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A  REFORMA
Ceny ogłoszeń 

za 1 wiersz milimetrowy: 
Zwykle . . . .
Nadezlane , , ,
Po kronice , .
Na i-szej stronie.
Drobne od siew a,
Układ labtlaiyczny 50% drożej. 
Zamiejscowe o 50% drożej. 
Zst^ozniki wedle nmowy.
Wyłączne zastępstwo na za­
chodnią Europę: RJ. B u k es  
Następcy — W ied eń  Ł, 

W ollzeile 16,

y c ie  r ą k razie po 1inji politycznie szkodliwej. Zwróci się 
przeciw Skrzyńskiemu, mogąc narazili państwo 
na u tratę  usług tak wytrawnego i dobrego

Kraków, 5 m arca. 
Opierając się na u ch w a ła ch  środ ow ej R a d y  

trabinetow ej. w czoraj Chaml>e . .
w  Izb ic  ym in. R y ło  to  m niej lub  w ięce j zręczn ie  ■

to ry czn e . W o b ec  z ło żo n y ch  w  te j sam ej w c z o - p ra co w n ik a , sk ieru je  s ię  tak że  przeciw  A n g lji, 
rajszej m ow ie  o św ia d czeń , w o ln o ść  m in is tr a , ro zry w a ją c  tę  d e lik a tn a  przędzę porozum ieniaprzędzę

uchwałach środowej uao y  brytyjskiej Mości w korzystaniu z tej teo -,i cieplejszego kontaktu, które właśni
;ij Chamberlain praema re;tycznc: woIniości będzie w każdym razie bar- Skrzyński niestrudzona, ' ofiarną i celową inmfii lub wiece.) ziecz-mt? , * .   , ■ ,  , . u

własnego

z a m a s k o w a n e  cofnięcie sio na całej hnji ze sta 
nowiska, określonego w mowie birmingham- 
skiej pod naciskiem opinji publicznej. Chamber­
lain oświadczył, że -jedyną doniosłą kwestją 
na posiedzeniu maTCOwem jest wykonanie pa­
któw locarneńskich przez przyjęcie Niemiec do 
Ligi i Rady Ligio Znaczy to wprost i niewąt­
pliwie ,żo wszystkie inne kwest je z maroowom 
posiedzeniem związane, są  drugorzędne, czyli 
mogą być tak lub inaczej pominięto lub co 
najmniej odroczone...

Co do zmiany składu Rady Ligi i jej rozsze- 
rzenai wystąpi! Chamberlain z formułą nową, 
która ma osłonie . odrzucenie dotychczasowej. 
Powiada on, że »rząd angielski nie związał so­
bie rąk do tego stopnia aby na wypadek jedno­
myślności reszty Rady co do pewnych kandy­
datur musiał(!) głosować przeciw nim jako je­
dyny i wyłączny*. Widocznie zanim na środo­
wej radzie gabinetowej formułę tę wymyślono, 
upewniono się- co do »veta« szwedzkiego na 
Radzie. Ody okazało się, że Szwecja przy za­
miarze tego »veta« trw a silnie, postanowiono 
ze swej 'strony wyrzec się prawa 
»veta«...

£  dotychczasowych przemówień Chamberlaina 
Wynikało bezsprzecznie, że zamierza on nie 
tylko nie sprzeciwiać się, lecz czynnie popierać 
rozszerzenie Ligi. Wczoraj okazało się, że 
rzecz nie jest taką prostą. Anglja, nie jest ni- 
°zem związana. Nie ma żadnych zobowiązań. 
Więc nie potrzebuje także korzystać z prawa 
yeta na wypadek jednomyślności Rady co do 
jej rozszerzenia. Fatygi tej oszczędzi jej bowiem 
Szwecja, k tóra zapowiedziała w tej sprawie 
swojo bezwzględne *veto«.
1 Ze strony Anglji jest to więc czyste umycie 
rąk, jak wr książce stoi napisane. Łagodnie i po 
ojcowsku wypowiedziany dezyderat co do o- 
bocności Polski w Radzie Ligi, aby mogła sa- 
mn,.r w~ mzyjaznuj a tm o sferze  szukać uorozu-

i n a  w o -retyczne. P**yuaj,u„iej teo-
Przyciśnięty do muru przez L lo y d  G eorgea  

Chamberlain związał się powiedzeniem, ż e  »An- 
glja w żadnym razie nie dopuści, aby układ w 
Locarno został na szwank narażony«. Zważyć 
Potrzeba, że we wtorek kanclerz Lutlier wy- 
gosił w Hamburgu w i elitą mowę, w której po- 
wiodzial jasno i stanowczo, że dopuszczenie 
kogokolwiek do Rady Ligi równocześnie z 
Niemcami oznaczałoby nie co innego, jak uni­
cestwienie układów w Locarno. Tenor w tor­
kowej mowy dra Luthera był niewątpliwie zna­
ny wo środę w Londynie. Jeżeli więc Cham- 
Temnienia układów w Locarno, znaczy to, że 
blicznie, że za żadną cenę nie dopuści do uda- 
remriienai układów w Locarno, znaczy to, żo  
ostatecznie przyjął warunek Lutlicra. Ryła to 
w ydobyta 7-a pośrednictwem Lloyda Georgea 
odpowiedź na  istniejący rzekomo poufny ko­
munikat niemiecki, że dr Lutlier i dr Strese- 
mann nie wyjadą wogóle z Berlina, dopóki nie 
będą mieli wiążącej deklaracji, że tylko same 
Niemcy wejdą w marcu do Rady L ;gi i że spra- 
wa jej ewentualnego rozszerzenia będzie już 
dyskutowana przy udziale Niemiec.

Wobec takich oświadczę ń omówiono przez 
Chamberlaina żądanie, aby mu zostawiono wol­
ność rąk w Genewie, ma znaczenie więcej re-

og-ram czona.
Sygnałarjusze układu w Locarno mają na żą­

danie Niemiec odbyć w Genewie przed posie­
dzeniem Rady osobne posiedzenie. Widocznie 
Niemcy chcą się na tem  posiedzeniu raz jesz

Jaśnie dr 
pra­

cą zdołał wytworzyć w  ciągu ostatnich trzech 
la t swojej prywatnej i oficja ln ej działalności.

F ak t, że Chamberlain przez dłuższy czas 
publicznie występował jako jedyny oficjalny 
rzecznik. przyjęcia Polski do Rady, że teraz

G) M I M  Izbie gmin nie m  niechęci do Polski
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Londyn, 5 marca. W  przemówieniach, k tó rej było niechęci do Polski, a nawet w przemówie- 
na,stąpiły po deklaracji Chamberlaina nie czuć j ni u Lloyd Georgea.

leKszość opinji publicznej 0 Anglji sadzi, Polsce 
należy sio miejsce 0 Radzie Ligi

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Rzym, 5 manta*. Londyński korespondent i przez wzgląd na jej położenie między Wscho- 

-Corriere della Serac oświadcza, że mimo dem a Zachodem. Ostrożność jednak nakazuje 
i _ . . .  sprzeciwu części opinji angielskiej większość odroczenie o ile możności wejścia Polski do

Pakty w Locarno stają  się prawomocne do-jprzynajm niej poparcia postulatu polskiego, o- jest za przyznaniem Polsce stałego miejsca w. Rady, ażeby nie dać temu wejściu charakteru 
pi ero z chwilą, gdy Niemcy wejdą do Ligi. J e - (znaczą, że ta praca Skrzyńskiego wytworzyła (Radzie. Ta część społeczeństwa angielskiego manifestacyjnego przeciw Niemcom.
żeli więc w ostatniej chwili zgłoszenie swoje, w Anglji poważny kapitał politycznej syinpa* sądzi, że Polsce należy się to miejsce, choćby ’----------------o-
cofną, pakty najkrótszą drogą przechodzą do tji i zrozumienia dla Polski i jej potrzeb. I jak- 
historji. Niemcy nie robią tajemnicy z te-go, że kolwick kapitał ten może snadno okazać się 
w razie dopuszczenia kogokolwiek do Rady | niewystarczającym  do urzeczywistnienia postn-

eze  w  ostatniej ch w ili u p ew n ić  co d o  te g o , c z y  (zm u szon y  d o  p r z y s to s o w a n a  swych p og ląd ów  | 
W ło c h y , F ra n cja  ii A n g lja  s ta n ą  na  ieli s ta n o w i- ;do opinji zarówo p u b liczn ijt  jak  znacznej c z ę - |  
sku. że ty lk o  sam e N iem cy  m ają  w e jść  teraz ści sw o ich  k o le g ó w  w  ga b in ec ie , m imo to  zn a -j  
do R a d y . j la/zł je sz c z e  c ie p le  s ło w a  d la  teoretycznego

równocześnie z nimi,, cofną swoje zgłoszenie, j latu Polski co do miej.sen w Radzie, to jednak 
Powiedziała to we wszystkich formach cala nie znaczy wcale, jakoby nie posiadał on sam 
prasa niemiecka. Stwierdził to we w torek u-, w sobie wielkiej wartości. Otóż istnieje nie- 
rzędowo s,«łn kanclerz dr Lutlier. Gdy więc w (bezpieczeństwo, że owa oczekiwana w danym 
takiej sytuacji Chamberlain powiada, że pakty .razie  uczuciowa reakcja może zniszczyć także 
locarneńskio u musi on utrzymać za wszelką i ten kapitał cenny i

Konferencja 0 spracole stałego miejsca 0 Radzie
dla Polski

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Gdańsk, 5 marca. Genewski korespondent l Belgja i Polska

  ,__  , tanziger Neueste Naehrlehteu* donosi, że w, , . „ ,p , r
cenę, to cena ta  jest jasno określoną. Jest nią Jest rzeczą ważną, aby nasza kołach Ligi panuje przekonanie, żo w yjaśnię-jw iJJio^nad *budletein ministerstwa spraw za-

nie kwestji, czy Polska wejdzie do Rady Ligiinnych aspiracyj do na zrozumiałą, "że nikt nie jest
miejsc w Radzie Ligi.  ̂ '  i  ‘ nym- .jak się to właśnie na przykładzie Cham .

T ak więc sytuacja  wyjaśniła się o tyle, że berlaina dowodnie wczoraj okazało. Jezel.by załatwione 7 marca, tj. na konferencji
po trzeba by czegoś zupoinic nadzwyczajnego i więc iwwot Skrzyu^ki z Genewy miojtfCti w bn- ni.ęuzy Cluunbcrkuncii], Lrinndein, Sciak>ify, 
niemożliwego do przewidzenia; aby cel, z któ-idzie nie przywiózł, to p am iętać .należ}, że me Stresemannem, Skrzyńskim, Beneszem i Qui-
rym dr Skrzyński pojechał do Genewy, okazał 
się możliwym do osiągnięcia już na obecnej se­
sji Iłady Ligi.

Należy liczyć się z tem, że reakcja uczucio­
wa społeczeństwa polskiego pójdzie w danym

mniej pozostaje on tym, który bęuzi e miał na­
dal stosunkowo najwięcej szans do przywiezie­
nia go w przyszłości i to z pewnością niedale­
kiej. - 1 f ». (s *)-

uones de Leon.

Ekpos§ C h o n M in a  ® spranie M itlM  nar.
Londyn, 5 marca (PAT). Sir Austin Cham- 

'oorlain wygłosił na  wezerajszem posiedzeniu 
Izby gmin eksposa iw sprawie Rady Ligi Naro­
dów.

Mówca oświadczył: Przemawianie na rzecz 
lub przeciw poszczególnym kierunkom polityki, 
upartej na koncepcji w zm acn ian ia  fe.j lub inne.i 
gru p y  w  łonie .samej f .ig i, w-ydaje mi si<j naru ­
szen iem  sa in ej k o n sty tu c ji i d ucha L igi, a p o­
nadto niebezpiecznem dla oiąglośc-i jio/.ytec-z- 
iioj działalności Ligi. Minister wskazuje na o- 
sr.atnie wystąpienia w sprawie Ligi kanclerza 
Luthera, ministra Brianda oraz ministrów 
Włoch, Belgji i Polski. W wystąpieniach tych 
Chamberlain wsidzi dowody umiarkowania, w- 
ocenie sytuacji, jaka się tfytworzyla, oraz 
wszędzie jednakie gorące pragnienie osiągnię­
cia porozumienia

Mówcy wydaje się rzeczą naturalną, że roz- 
winęiy gorącą akeję te czynniki, które usiłują 
przeprowadzić swoje postulaty, których załat­
wienie jednak odłożono na czas późniejszy, a 
to między innemi dlatego, i i  pojmowano, że 
wszelkie zmiany, jakie przeprowadzenie tych 
żądań spowodowałoby w składzie Rady Ligi, 
są niedogodne i niepożądane w chwili, gdy do 
Ligi przystąpić ma nowy jej członek i’ gdy ten 
nowy kandydat wysuwa również żądanie przy­
znania tnu stałego miejsca w Radzie.

Chamberlain oświadczył dalej, że o ile do­
brze zrozumiał powody niepokoju zdradzanego 
przez społeczeństwo angielskie, to sądzi, że po­
wodami tein i jest obawa o podważenie rezulta­
tów porozumienia locarneńskiego i prawdopo­
dobnie górujące nad tem wyczucie wiszącej w 
powietrzu nieuczciwej gry.

Polska ma u la t a n o  stanowisko
w Genstofe

(Telegram własny „Nowej Reformy"). 
Berlin, 5 marca. W depeszy z Genewy »Lo- 

Nn postawione Pytanie," jaką jest dzisiejsza kal-Anzeiger* donosi, że stanowisko Polski o 
polityka Wielkiej lirytanji. <minister odpowie- tyle zostało ułatwione, w Lidze, Narodów 
dział, że prz“dewszystkiem dąży ona do zobez- wśród mocarstw zachodnich, że na obecnej se- 
pieczenia świata przed powtórzeniem się tych pm-j n je będzie żadnych kwestyi spornych
okropności .i niebezpieczeństw, które przeżyto . v . '

• , m i - i ,i polsko-gdanskich, a  t>oLskicmu i»rzedstą.wicie-inedawno. Obok zas zabezp>eczenia świata pwi . 1 1 _
tym względom polityka WiiMkic.j Brytanji zmic- l°wi w Genewie, Sokalowi, udało się załatwić
rx,u iv kiurunlcii w ciggrnięcia w czo ra jszy ch  n ie- k o r z y stn ie  sp ó r  g ra n iczn y  fio lsk o -litew sk i
przyjaciół f?o lioncernii narodów, aby  tym spo- las podgajski. - - . c '
sobem podjąć w r a z  z  nimi pracę na zasadach 1 
pojednawczoSci, przyjaźni i serdeczności wo 
współżyciu narodów. Oto nowody, dla których 
mój rząd kieruje mnie do‘ Locarna. T aką jest 
polityka nasza i wierzę w ucieleśnienie się jej 
w porozumieniu IbcMtieńskieni, eo dla nas ma 
znaczenio żyw olne.. R ^cw odnia zasadą, k tórą

Głłoełiy kEzaoianKsaio popierają 
Polskę

(Telegram własny „Nowej Reformy"). 
Paryż, 7 manca. W depeszy z Rzymu 

»T®mps* podaje, iż opinja i prasa wioska są 
jednomyślne za poparciem Polski do uzyskania

kierować się będą przed-itavvwi.rjs Wielkiej Bry­
tanji w dyskusjach na terenie Ligi, będzie prze­
ciwstawienie się wszystkiemu tem u/coby* ino-, Przez niił st^e-go miejsca w Radzie, 
glo zagrażać powodzeniu jkuhjzumienia, loear- m m
nciLkicgo, łub coby mogJo wytworzyć dla  N ie -j

młec sytuację uniemożliwiającą w ostatnim D r  B e n S S Z  W  W l f i d n i l ł
momencie przystąp^me kh ,Io Ligi Narodów w ( Wiedeń, 5 marca, (PAT). W czoraj o godz. 
chwili, gdy staną one u . jej pr0g U Następną L17 popoł. przybył tu taj czeski minister spraw 
zasadą, którą kmu  ' *• &l<? w a rząd brytyjski, zagranicznych dr Benesez w towarzystwie swo-
będzie żądan e, ao.v mcy Uały światu zapew- jej żony. Na, dworcu powita! go imieniem rządy 
nier.ie o swych pokojowych intencjach i bez- austrjackiego kanclerz dr Ram ek oraz sekre- 
pieczeństwie, o którcm mowa w statuom Li"i 8eile,'alny spraw zagranicznych Peter. •— 
i to żądanie zaliczam do lyob kato^oryj nos-a- Dr 1?cnesz u jech a ł do hotelu Imperial, 
uowiień, które muszą być wykonane' obecnie I PROTEST STUDENTÓW NIEMIECKO-
Będziemy przestrzegali obecnie, a by nic nie* NARODOWYCH,
stanęło w ostatniej chwili na przeszkodzie Niemi Wiedeń, 5 m arca (PAT). Wczoraj 
coni w wykonaniu pi zez /
cyj.

granicznych Vandervelde kładł nacisk na ko- 
meczność przyznania Belgji i Polsce stałego 
miejsca w Radzie Ligi Narodów,

Hiszpania u obecnym terminie chce 
weiśt do Rady li? i

(Telegram własny „Nowej' Reformy").
Madryt, 5 marca. Hiszpański minister spraw 

zagranicznych postanowił wyjechać na czele r 
delegacji hiszpańskiej do Genewy. W komuni­
kacie do prasy rząd oznajmia, iż obecnie bar­
dziej niż kiedykolwiek zależy Hiszpanji na 
wejściu do Rady.

Chiny zgłosiły oficjalnie svyą 
kandydaturę

Genewa, 5 m arca (PAT). Chiny zgłosiły ofi­
cjalnie w Lidze Narodów żądanie przyznania 
im stałego miejsca w  Radzie Ligi Narodów.

Delegacja Austrji
Wiedeń, 5 m arca (PAT). Austrjacki kanclerz 

dr Ramek wyjedzie w niedzielę w towarzystwie 
bofrata W immera do Genewy. Kanclerz dr 
Ramek weźmie udział tylko w płeuam em  po* 
siedzeniu Ligu Narodową na którem  będzie o- 
ma wioną prośba Niemiec o przyjęcie do Ligi 
Narodów, poczcm już we wtorek wróci do Wiąs 
dnia. i

Zgromadzenie miało przebieg spokojny, nie 
doszło do żadnych zajść. Z powodu pobytu 
ministra Benesza wr Wiedniu poczyniła policja 
odpowiednie przygotowania, mimo że narodowi 
socjaliści na ostatnich zebraniach złożyli za­
pewnienie, jż obecność dr Benesza w W iednia 
nie będzie w ykorzystaną do żadnych inanifo- 
stacyj.

Konferencje Brianda z lilnczicem
Paryż, 5 m arca (AW). »Matin« pisze: Briand 

. _ . , odbyli' i Ninczic przyszli do przekonania, że ewentual
kiszonych inten- studenci niemieeko-narodowi w auli uniwersy- ny sojusz grecko-jugostowiański jest pożądany 

tetu  zebranie, na którem protestowali przeciw,i stanowiłby podstawę dla każdego paktu hał- 
obecności ministra dr Benesza w Wiedniu. —  j kańskiego.

JERZY BRAUN

Statek zltłakeng
Na tle autentycznego zdarzenia,

(Ciąg dalszy)

I c ^ m u ffo d c i J D!,ae.ze8 ° ? ' 
niosła, ocalenie? Stoi u k-ik-h/",' Zf*’ -ora mu 
piersi założył wlepił s p o j ^ , ^  ™
glente widnokręgu. Tcnsam niby, ale jakiś in 
ny. Źrenice jego ptoną nieznanym mi pożarem 
myśli rozszalałych, a postać cala nadaje mu po­
zór niiczcj jakiegoś morskiego straszydła, niż 
szypra uczciwego okrętu. Odzież jego w ła­
chmanach, na barkach ma kapotę z podartego 
żagla.

Patrzy on i patrzę ja , patrzyaiy oboje, jak 
na horyzoncie p ojaw ia ją  się zdrętwiałe' za ty -1 
sy Iflfdu, białe i błytszcz^ce groza.,

— Labrador — mówi szyper.* ' • ' > T'’
Tak, to jest Labrador, półwysep śnieżego 

pustkowia i nieprzebytych lasów. &uW  por.ze- 
na  padać bezszelestnie przysyjmjac n .iń e  m iek  
kim puchem. Mróz sroży się i na wąsach szy­
pra widzę bryłki lodu. Czyni się ćma w riim a  
wicher dinie i wyje przeraźliwie, a niebo znęcą 
się nad nami coraz to gęstszą śnieżycą.

Na kursie, po którym  gna mnie sztorm, po­
ją wda się ogromne, białe widmo. Jest io góra 
lodowa, potworna śmiercionośna bryła. Od kilu

aż po czub grot-masztu przebiega mnie mro­
wie. Z podziwem spostrzegani, że mój człowiek 
u śm iech a  się wzgardliwie i nieustraszenie.

I nagle przebiegamy obok góry lodowej bez 
szwanku, niemal ocierając się o jej ścianę, a za 
raz potem wściekły' cios wichury rozbija ją
w drzazgi.

VI.
Gdy w parę miesięcy potem z początkiem li- 

pca o wybrzeże Europy obiły się wieści o po­
jawieniu się okrętu-wadma, w pobliżu wysp Ka­
naryjskich, wysłano z Lizbony holownik, k tóre­
mu przykazano surowo, by zniszczył i zaitopił 
owego straszaka Atlantyku.

Ltny w siebie i śmiały dowódca okrętu drwił 
sobie z zabobonów i twierdził, że dobre są ono 
dla ichlopców okrętowych i kuchtów z kambuzu. 
Klechdy portowe uważał za bezgraniczne 
bzdury i ani 'przez chwilę nie wierzył, by ów 
szalony żaglowiec, zwany „GiorernotoT F aar‘ 
opętany był przez djabła.

Ale gdy sta tek  jego parskając parą w ykrę­
cił na południe, majtkowie żegnali się.

—  Nic dobrego nio wyniknie z tej hecy —• 
szemrali.

Jeden z nich, sternik najstarszy wiekiem, 
wziął na odwagę i poszedł do dowódcy.

— Panie — rzekł półgłosem. — Czy mamy 
naprawdę zniszczyć okręt-widmo?

— Nie inaczej — brzmiała odpowiedź.
— Panie, chciałbym cię ostrzec. Z nim nie 

należy, zadzierać. Może nam się co przytrafić.

j  j-bu  wzruszył ramionami 
i zaśmiał się... wobec czego sternik skrzywił 
się desperacko i powrocił z nicjWJn do
jącej na mego z zapartym oddechem załogi 

I oto rzecz niebywała.
W tejsamej chwili, w której luneta strażnika 

da horyzoncie

— Mam rozkaz.
— Rozkaz rozkazem, ale ten
-.„LI .„nrn r/mnOP TTHIŚŁI _ •

■v*~\

z Wiidmcm, zginąć musi 
Ale praclożiony jego

kto się spotka 
o nie przelewki...

w rojsamuj Ul..— , .u LU rej luneta strażnika 
wyśledziła na horyzoncie błędny sta tek  niebo 
zawaliło się chmaramiro wściekły sztorm ’nadle­
ciał zo świstem,, Glior tai zahuczał jak  sto 
nów, a Bóg machnął z niebios olbrzymie 
pidiem rzęsistej ulewy. Ilolownik wzięty w nie 
lada obroty z trudem wspinał sie n». kiacta ooruiy i. ■■•■ruiai się n;X bałwany
wj'sokio na parę pięter, które posty straszliwie 
ponad kominami stadku j spadały na łby prze­
rażonej załogi, żonusi ijąc ją  cj0 Jykania całych 
wiader wody. u

„G oyornoor Paar zagubił się bez śladu we 
mgle i deszczu, a  wkrótce przyszedł taki za­
męt i takie potworne oberwanie chmury z mló- 
oonicm piorunów i rozkolebaniem A tlantyku, 
że n a leża ło  bezzwłocznie brać nogi za pas i zmy­
ka*; ku wybrzeżom-

Co też uczynić musiał ze wstydem i złością.

X p  VII. '
1   P ozn ałem  duszę mojego szypra.

Je s t samotnikiem, jak i ja. Nie popełnię omył­
ki twierdząc, żo widok ludzi napełnia go w strę­
tom. Jest wyznawcą wielkiej, rozkołysanej swo­
body pod słońcem i pod gwiazdami, Kocha mnio

i moja miłość dla morza nie dziwi go, bo i on 
ją  podziela. Obydwaj tedy marny jedna koehan-
k S-

Ale ja  nie jestem o niego zazdrosny i nie 
obawiam się jego współzawodnictwa w moich 
żywiołowych, przepysznych zaletach. On jest 
brodatym, kosmatym człowiekiem, którego tru ­
li noby było dostrzec na bezbrzeżnym rozlewi­
sku Oceanu.

J a  zalo jestem  „G<ove*noor Paar", okręt. 
Okręt to pęd, to potęga, to niedościgniony 
wdzięk. Oddech mój„ gdy owionie fale, napeł­
nia je dreszczem lubości. Gdy spogląda n na nie, 
przeciągają się prężąc w uiewysłowionej roz­
koszy. Miłują mnie i dla mnie tańczą.

W mojem ożaglowaniu gra niebo na fletni 
szalonych poświstów.

Moje maszty, to wykwit siunklości i strze­
listości. Na ach bocianich gniazdach kołysze się 
m ajestatycznie m orska duma, przesycona solą 
i niobem. Spójrzcie, jak  się po wantach wspi­
nają słodkie westchnienia, jak  się na  wielkich 
płachtach kliworów kładzie łagodnie rozmarzo­
ne powietrze.

A kiedy zawyje wicher i dźwigną się falu­
jące wzgórza, któż im sprosta w przedziwnej 
urodzie? Pod napiętymi żaglami niecierpliwię 
&ię w biegu, ja  biegacz niedościgniony, wywia­
dowca nietkniętych szlaków.

Nic bo, że mnie zszargała U  wyuzdana żeglu­
ga. Nic to, żem rozczochrany, jak piękna cza­
rownica i że się pławię po biodra we wodzie, 

, ledwo nie tonąc. Urok mój inny teraz, dzikszy

i bardziej rozpasany, ale mi go nikt i nic nie 
odejmie.

Płynę i marzę.
Ponrędzy zwrotnikami pluszczą dokoła mnie 

ciemno-zielone delfiny. Ryby latające eskor­
tu ją maie. S-ońce rozjuszone miota na mnie 
z zenitu prostopadłe promienie, susząc me człon­
ki na szeleszczący wiór. Do płuc ino-ich prze­
nika żar nie ugaszony iiiczem za każdym odde­
chem.

Czasem nad. masztami zahuczy w iatr, jak  
z wnętrza rozpalonego pieca, lecz. zaraz cichnie. 
Brnę powściągliwie, wytrawmy pływacz, przez 
lazur i złoto. Rozwlekłe rozleniwienie otacza 
mnie blękitnciu koliskiem.

Marzę o niezmierzonych oddalach, o lotach 
pomiędzy słońcami. O szkarłatnych banderach 
zachodów, zanurzanych w morzu. Marzę o że­
gludze bez końca, o jędrnym  okrzyku burz, 
o skudlonych bałwanach. Marzę o wyspach, roz­
rzuconych jak szmaragdy po srebrnej topieli, 
o cieśninach, przepuszczających mnie bezpiecz­
nie pomiędzy dwoma ścianami gór bazaltowych’ 
o zacisznych zatokach, w których spekojuie 
odzwierciedla się porosłe lasem dziewiczym 
wybrzeże. Marzę o ponurych, nagich cyplach,
0 szczerbatych przylądkach, ponad ktArend 
z wrzaskiem unoszą s.ę mewy i o które dzień
1 noc bębni nadąsane morze.

A poza tem wszystkiein w mglistych, nieo­
kreślonych zarysach : w yłaniają się przedemną 
jakieś miasta nadbrzeżne, znane mi z opowieści 
braoi-okrętów. Widzę zlocor.e kopuły i pólksię-j



N O W A  R E F O R M A

N'!n?zie oświadczył sio stanowczo za przy­
gnaniem Polsce staieg»j miejsca w Kadzie LigJ 

Paryż. 5 marca (A'V). *Wfcahid *Ew?o «•* 
P aris- o zawarciu przymiar/a jugoslowlańsko- 
francuskiego rne mor:; obecnie być mowy. — 
1‘izymiorze takie było przygotowane już za 
rządów P ńncarego i usiłowano w-ciągnsu: do 
nitdjo Włochy. Ostateczn e nie doszło ono do 
skutku, przyczem wiele zawinił karte l lewico­
wy. Obecnie nie mogą podjęte dalsze R- 
k łady w tej sprawie, gdyż tran ta t locameński 
nie pozwala na zawarcie przymierzy tak  ści­
słych, jak  z Polską i Czechosłowacją.

D tirateien ie noKłcda ousoiitostsfii 
- 6raltssta  b  KrsHcisie ■

W zŁioracli pa ś. p. Józefie Friedleinie, by­
łym prezydencie krakowskim, mieszczących 
się aa domu przy ad. Brackiej 1. 4 w Krakowie, 
łKuicza.s kat a logo waik a rycin wnuk byłego pre­
zydenta. p. Józef Muennich, odnalazł przed kil­
ku dniami pakiet egzemplarzy autolitografji 
A rtura G ro ttgera , przedstawiającej portret ks. 
Adama Czartorvskiegv. ~ * - ■ -

A uto łitografje; te były_ opakowane bardzo 
starannie i przechowały się w st.anic tak świe­
żym, jakby codopiero zdjęto je z kamienia.

Równocześnie z tem odnalezione zostały 
trzy osty  Grottgera do 1 riedletefT ' dotyczące 
tej autolitografji. 8ą to k ity , pisane z Wiednia 
w roku 1858 7, dat 16, 21 i 22 września, na pa­
pierze listowym formatu ósemki, z wyciśniętym 
na mm monogramem AG w ornamencie

Pierwszy z tych listów opiewa (w niem ym  
odpisie}:

~  W iclrnożny Mości Dobrodzieju!
Frzed kilku dniami pisałem do znajome-, 

go Panu zapewne Pana Lucyana Siemień- 
skiego. z zapytaniem, komu z Panów w 
Kiakowie wypadałoby mi jeden z moich 
produktów, powierzyć? — Na to odpo­
wiedź odebrałem od Niceo, w kto-ryj powia­
da że najlepiej by było gdybym z Panem 
Dobrodziejem interes mój mógł załatwić. 
Otóż wiec rz.ec-z sio ma tak  — Zrobiłem 
na kamieniu portret Xeia Adama Czarto­
ryskiego naszego wszędzie uwielbianego 
ziomka w Paryżu, podczas lego pobytu 
tu taj w Wiedniu. Zdawało mi się bowiem 
że dla każdego prawego polaka, podobny 
1 ysunek powinienby być szacowną i drogą 
pam iątką. Czy mi się robota udała liie- 
wiem, zostawiam to całej publiczności do 
rozstrzygnienia. zaręczyć to tylko mogę że 
jest bardzo podobny.

1 Dalsza część listu jakoteż dwa następne d o ­
ty c z ą  kwestji rozspr7.edaży te g o  p ortretu , 
przyczem G rottger proponuje ustalić za jeden 
egzemplaraz 1 floren 30 k rajca rów.

Jak  z  powyższego wynika, autolitogrnfja 
sporządzona w Wiedniu w r. 1858, "przesiana 
być mogła do Krakowa z końcem września 
tegoż roku łub może bezpośrednio nieco póź­
niej. N akład ten z jakichś nieznanych przyczyn 
me roszedl się wówczas, pozostai przechow a­
ny i dopiero teraz zo.-fai wydobyty na światło 
dzienne.

Odnalez.ienie to rzuca światło na powstanie 
autolitografji i wyjaśnia zagadkową pomekąd 
dkuyc-ii.-e.zas Sitonę jej istnienia. Dotychczas 
bowiem wiadome bym, że istnieje tylko 5 czy 
C egzemplarzy tego portretu, z których jeden 
znajduje się w zbiorach Muzeum Narodowego 
w Krakowie. Ten egzemplarz pochodzi ze zbio­
rów7 BartynowYiikiego. ofiarowanych v.-oum 
przed około 25 3atv. Jar. Bołos Antoniewicz w 
swej monogv:ifjj, o ^ jro ttgerz ; p isz1, ż ; wia-lr.- 
mo mu o istnieniu trzech takich egzemplarzy 
we Lwowie (&..>kv>v{4 nie wsęon; u i), a w mo- 
n-cgrafji Antcniego Potockiego z roku 1907 
znajdujemy w przypisach uwagę., że ? istnieje 
podobno portret jego (Grottgera j ks. Adama 
OsuuWryśkiego, litograiją wykonany

Odnaleziony obąeoe nakład rozwiązuje więc 
zagadkę istnienia ty cli dotychczas z.nanych 
tylko kilku egzemplfcizy ,ekR ujtt .się bowiem, 
że uutolitografja ta l.yla wykonana w większej 
ilości sztuk. Znano w.ęe dotąd okazy muzeal­
ne poclro-dza widocznie z tej eoycji, liadćslar.ej 
da Krakowa', a  w każdym razie z tego źródła

życe minaretów, widzę wieżyce pagó l i słyszę 
głuche uderzenia, azjatyckich goiigów.

I piyne, a wraz ze mną płynie samotny czło­
wiek.

Szyper mój zaiste poczyna się G.iwoie zacho­
wywać. Ciiod/.i po pokładzie i mamroce. I?a.- 
noona pręży ku Guń.' u. a w nocy cało mi godzi­
nami do gwiazd sio modlb r.

Od pewnego czasu coraz częściej wzrok je ­
ry, pada na moją postu. Gładzi pnie masztów7 
s /ą fs tk ą , rozmiłowaną dłonią, umocowuje ln y . 
5 majstruje ko-lo bra-szpilti. Czasem po wantach 
•w&]mia się na reje i tam przyczepiony do żagli 
ped obłokami kołysze się krzycząc, - o znów 
napraw ia żagle, z jakąś niesłychaną zau;/,.ęto- 
ś,oią... --żyje. ceruje, łata, poezem je usiłuje za­
wiesie na ich wdaściwem miopou.

Patrząc nań roztkl-winm się. Mój bijsdnj*, s ta ­
ry kapitan. Cóż on zamierza? Czy mu Ge zdaję, 
że wciąż jeszcze obowiązkiem jegu jest dzień 
i noc czuwać nacleinną?...

A dni mijają...
Płyniemy statecznie i bcztroskliwie. Spłonio­

ne wieczory rozwieszają nad nami swoje k ra­
śne proporcja a jutrznie w stają ze snu blade 
i złoto. pierzchliwe i drżące, słodyczą tkc zró­
wnaną. Koce przelewają się ciepłem nagrza­
nego w dzień powietrza i przesycone są cudtiw- 
nem światłem zodjakalnein. Czasami morze fo­
sforyzuje i w redy poruszamy się po jednem 
jeziorze bmigalskidi ogni. Grzęźniemy w niebio­
sach, a ciszę nią.ń jeno cichutki, rozmodlony 
szept fal posrebrzonych.

Noce mleczuo-biale, noce milotc-i, nooo za­
pamiętania.

/Dok. nast.).

S i n i a ł y  p i l o t ,  k t ó r y  p r z e l e c i a ł  p o » l u i c ź ą  L i f i f e l
Porucznikow i Leonowi Collot-Owi udało się 

przelecieć pod w ieżą Eiffiem, jednakże śm iałek  
ten  me zastanow ił się nad tem , że z radjostacji, 
nmieszcz,onej . na > eży E iffel, zwisają anteny

i um ocnienia, w  które zaplątał się jego aparat, 
po przeleceniu pod lukiem w ieży Eiffel. Sam olot 
runął na ziem ię i spłonął wraz z pilotem .

  —  —  o ----------------------

pochodzić musiał egzemplarz nabyty przez 
Bartynowskiego.

Podobizna ks. Adama Czartoryskiego jest 
wykonana według portretu, po ws ta legio w7 lu­
tym lub marcu 1858 w Wiedniu. Jest to autoli- 
togralja, co wyraźnie stwierdza wyżej cy to ­
wany list Grottgera, a zarazem jest to najpraw­

dopodobniej jedyna reprodukcja, wykonana 
wiasn-oręcznie przez artystę na kamieniu, po­
za nią bowiem znane są tylko litogralje, w y­
konywane według rysunków; Grottgera.

Reprodukcja ks. Czartoryskiego wykonana 
została w Wiedniu, w zakładzie Stoufa i ozna­
czona jest literami AG oraz podpisem tej firinv. 
Przedstawia ona portret księcia w owalu, ńa 
arkuszu folio. Owal ma 24 ctm. wysokości. — 
W ykonanie uderza niezwykłą subtelnością.

W artość artystyczna tej autolitografji zo­
sta ła  już określona w publikacjach i pracach 
o Grottgerze. Kr. Pappenheim w liście swym z 
sierpnia czy września “1858 określa tę repro­
dukcję jako doskonałą, a Jan  Kolos Antonie- 
w i oz nazywa ją * pracą pnrnetow ą, która ze 
względu na swą technikę just niemal białym 
k nikiel!*.

Egzemplarz znajdujący' k ę  w zbicnacłi Mu­
zeum Narodowego w Krakowie, wystaw-kuy 
z..stal obecnie na widok publiczny w sali Rac­
ławickiej w7 Sukiennicach.

Jan  Grzywintki.

K S t O N I H A
Kraków, 5 marca. 

iVa?fi*oda l i t e r a c k a  ni. W a rs z a w y
Z  A a r s  z a w y  donoszą:
P ołączone kem isje: rogiilam enow;, ])rawna

i cgóiina R ady m iejskirj uchw aliły  statut nagro­
dy literackiej miasta W arszaw y w w ysokości 15 
tysiąca* złotych dla literatów . N agroua la ma być 
nadawaną corocznie za po-zczególue dzieło lub 
całokształt działalności li-tora-c-k-icj. Nagrodzo-ue 
dzieła pow inny w różny sposób w iąźać sir, z ż y ­
ciem W arszawy.

Z m ia n a  k o m is a r z u  r z ą d u  
w B a n k u  P o ls k im

7. W arszawy domo-si A W:
Na miejsce dra Barańskiego, k-óyy z powodu 

choroby zmuszony został ustąpi- z o stanowi­
ska komisarza. T zą d it w Banku Polskim, ma 
wejść senator dr Marcin Szarsk:.
J a k  sie. a d b y u a  b u r z e n ie  s o b a r u  

p r a n « s ł a w » e g o  w  W a r s z a w ie
A . W. donbsi z 11' a r s z a  w y
Liczba w., kwa.lifikowamycli roobtniików. zatnid- 

iwonych przy rozbiórce soboru, iKs/.ba do liczby  
2 9 j łudzi, l i lo łć  w ybuchów  iH/prowikli/.ouo dzicn- 
11:0 do 200, przy.-zem /.używa śiib 20 kilłogiamów  
amonitu d-zaennie. Otwory w ścianach św idnjje 16 
świdrów, 6 m aszynow ych, 10 ręcznvcłi. \V szvsfv  
robotnicy zostali ułAzpieezani w lw ow skiej dyrek­
cji ubezpieczetniowej. Obecne roobty są wy hp.ko- 
wo niebez-pleee*oe z powodu wybuchów- j-.ikie mo 
gą  nastąpić po założeniu niafwjaiu wybuch ow e - 
go  przez popr/oduich przeds-ięborców loztiiórki, 
który dibychezars nie eksjdorlowąt. Ilość giaizu, 
wymbśamefO tygodniow o ze se-f.a.u soboru, docho­
dzi do 2.000 m etrów sześciennych.

P o g r o m  c z a m o g i e i d z i a r z y
Z W arszawy donoszą:
Urząd śled<:7.y otrzym ał wiadomość, że w 

mieszkaniu Giiicksberga funkcjonuje zakonspi­
rowana czarna giełda. Policja wkroczyła, nde 
spodzianie do tego mieszkania i zastała Jku- 
dziesięciu czarnogieldz.iarzy. Część rzuciła się 
do ucieczki przez okna. a pozostań w mieszka- 
niu zaczęli rzucać na ziemię dolary i funty, by 
nie mieć przy sobie dowodów v iny. Policja 
skonfiskowała większą dość walut i aicsztowa 
ła 21 osób.

P r z y g o t o w a n ia  d o  p o g r z e b u  
ś p ,  a r ć y b .  C ie p la k a

7 . W i l n a  donoszą:
W dwu wezoraj-zym odbiło się w sali konfe- 

rciK-yjnej urzędu wojewildzidego po-Modzcire ko. 
mitetu iiogazebu ś. p.. arcybisku-pa Cieplaka. Ze- 
braniit tuuu przew-cdniiczył kanełe-rz kurj: mut-io 
fMłłitalnej, ks. prałat ChalćSkł; wylooiiło on-o z ]io- 
śród siełńe ppezydjnm w składzie arcybKkupa ili- 
cliałkiewieza, wojewody łfalinowelkiego, dyrek­
tora AJzi-ec ho w tskiiogo, jrrezyilonta mdasta Bań- 
kowG-łego, dowódcy obozu wairo-winegx> ge-norała 
PożersiKiego. Ponadto po-wota-no Uo życia ciitmyr 
sekcje.

U p ośleah en ie  szk o ln ic tw a  
p o isk ieg o  w G dańsku

Z fi d a  ń s k a clonoszii:
N; jKKsiedz.emu gdańskiej ILdy miejokiej ob- 

ra-dowsuno nad potrzebami miejscowego szkolnic­
twa powszechnego. Semafor oświatowy. Stiru-ng, 
przedsta-w-ił da.ne, z których wynika, że w r. 1921 
na 21.849 dzieci w powszechnych .-/.kolach ni\- 
miieekich. dzieci p-ołsikich łiyło z-aiódiwie 251, w 
roku 1922 na 26.652 dzieci, dzieci polśikłch 4 45 
i t. d. IV roku 192(1 na 17.311 dzieci w -/.kolacli 
dzieci pęteSkicJi ł)»o zailediwie 380. Ta znikomo 
mata lość dziieoi poł-siktcli w st-o-nnku d-o ]>o>r<r/.ot.» 
ludności poJMoej, świadczy o ujośledzeniu j«ol- 
siki-ego sziko-lnic-twa.

„K ultur**4 sen a tu  g d a u sk ieg o
7j O Janska donosi PAT:
Historyczny p*ł«o w Oliwie, który7 by 1 daw­

niej siedzibą opactwa Cysterśów, a później na­
leżał do rodziny Hohenzollernów7, po zawarciu 
paktu wersalskiego przeszedł na whosność w. 
m. Gdańska. Po ntwmrzeniu w Gdańsku admini­
stratury  apostolskiej, a zwłaszcza po utwmrze- 
nii.i biskupstwa gdańskiego, ludność katolicka 
wolnego miasta oc/.ckkwala, że ta starożytna 
siedziba Cystersów stosownie do swego przezna 
c-zenra, stanie się siedzibą biskupa gdańskiego. 
Nadzieje jednak zaw-odly, albowiem senat 
gdański, mający prawo do dysponowania pa­
łacem oliwskim. postanowił 'wydzierżawić go 
na kawiarnią iub restaurację. 5Vczoraj właśnie 
w d.zieniiikach gdańskudi ukazało sic odnoś,ne 
oą-lio tizeiiio  z a r - z ą d u — lu .-ija tk u  p a ń s i w o w e g o  w .  
ni. Oclańskn. , -----

W bieżącym roku nie wolno przyjmować liospj- 
taniflk do dwóch klas najniższych, zaś w7 następ- 

Fnyc-h łataeii sto-jinżowo do wyższych klas. Mćkatke 
szikolne ])i'zy przyjmowami-u hosji-ifatiteik winny 
sic kierować postępami niczenic w nauco.
'  .JUBILEUSZ CHÓRU „HASŁOA AV niedzielę, 
28 ltego, w wielkiej śali refektarza OG. L>omł«i- 
kamów chór ..Ha.Jo'1 obchodził 35 lat [swojego 
Ltaistnia. ,

Chór założony7 był przez wie,1 kiego Ttefeikww.a 
ś. p. d:u Henryka Jordania. Na u>roozjfeif!ość mię­
dzy inwiymi przybyli: poset ]foleik?a, dyr. Kwie­
ciński. <lvr. B w basz, ks. dr Bernardino Riz/i, dy- 
ir-e-ktOT Wal-l«kAVa4ewefoi, prdkuofcor 00 . Domi- 
iukanów 0. Marcin i wiele innych osób. Prezes 
Paezik.u, witająć ipr-zy.byljRńi gości, za-zsajomił ich 
zc ziiMSCiaeniom uiocz\7stego z&bramia. jwdmió-l nie 
przerwaną pracę choru i nie7.mor<iow,a.ną prane rly 
rektora Romania Korka, który, jako amator, wy­
trwale przez lat 30 praeowal w i .m zce-poic. — 
H/.naja.c jego prace, Tow-.nrzycstwo '.,Hfelo!‘ nadało 
[i. dyr. Korkowi tytuł dzionka hotnorowe^o, a ja­
ko upominek wręczył mu prezes Pa-zikot piękny 
dyrplom. Przy śnhat%i:ińu wyg-tois-zono s-zereg "toa­
stów, gorąco oklaskiwanych

Z DZISIEJSZYCH TARGÓW W KRAKOWIE. 
Na dzisiejszych targach w Krakowie ruch nieco 
się oży a-J. AriyKuly rolnicze dowieziiotio jrrzew 7- 
żnie z Koingiresówki. Na targu zbożowym ceny 
7Jk>, , utrzymały się na po-ziuiuio ostatniego tar­
gu. I tak notowano: pszenica,'37—38 złotych, ży-

jędziTwcń 22—śi-1 zl., owies 2-7—28to 23=-24
(t©mienie, a adl-iwejs-za), mą.ka og-zoiuia 40—15% 
70 — 71 zioty-cli. m ka pszofflir. 50% 08—00 zł., 
60% (z Kongresówki) 66—07 zl-otych, 65% 37 do 
38 7.totyeh.
_ Na Rynku głównym ceny nabiału Otrzymywały 

&ię na pozio-mle dwóch ostatui-oh targów, z wy­
pitkiem jaj, którycli cena nieco spadki. Za 1 jajo 
kurze płacono 12—IB groszy, ko-pa jaj 7—7.20. 
Ceny drobiu nśeHniietiiioue. Za kurę pla-con-o 4 —7 
złotych.

Na platou .Saozojxuj.skim dowóz, produktów rol­
niczych był nommł.ny. Za 1 kilogram buraków 
płacono 14—18 gwoszy, marchew 30—35 gr., pie­
truszka 50—00 gr. Ziemniaków nie dowieziono 
wenie. W hurto-wnej jednak .sprzedaży notuje się 
siwe ziemnlakii 6—7 złotych, białe zaś 7—Ś zlo- 
1 ycli za f ()0 kilogramów. Fre-kwoncja tak wśród 
kupu jacy cli, juk i sprzedających była znaczna, 

ZLAMAL NOGĘ, P ogotowae rat-umko-we iwze- 
wiozl-o do yzjrit.aila św. łai-zamza niejakiego Jo-ria- 
PU Scłunl&ra, który wczoraj póżjnym wiecz-.rem 
ixw-liz.nąi s:e ita chodniku w ulicy M-io l̂owcj i u- 
punll tak iwfowcizftśłirfr ,̂ że doznał złamania lewej 
nogi. ’ •

W POSZUKIW ANIU SKRADZIONEGO SRE­
BRA STOŁOWEGO. Do kraik-owskk-li władz poli­
cyjnych iknnt?-aono, że w Bydgoszczy jeszcze w 
ubiegłym miesiącu włamano się do mieszkania 
mejekiego Schmidta i skradziono srebro stołowe, 
wąrtości około 4.000 złotych. Skradzione przed­
mioty noszą mo-nogramy A. S. : H. S.

WŁAMANIA I KR.wDZIEŻE Wczoraj VI7 go­
dzinach wieczornych włamano się uo składu /.o- 
lnerbauma Eija:-z.a przy ul-i.cy Sta.romostowej 1, 
i skradziono 80 kilogramów cukni, oraz większą 
iło-ść cykorji Kolba.

Nh?«-nanv sprawca zakradł sie do garażu J a k 1.-
skradl magnes

Decyzja senatu gdańskiego wywołała łatw-o 
zrozumaiłe roz.goiyczenie wśród katolickiejJs/- 
ludności miasta Gdańska, zw!r,s7zczaj ,że palacj 
oliwskj położony jest w bezpośrednim sąsit-dz 
twie i P3 w ej katedry w Oliwie!

ba Landami pr/w ulicy Rzeźnej i 
o-U auta, wartości 500 zl.

Z e  s k l e j > u  fc >a ry l - t o u i b w f g e r o w - e j  p o ^ y  u i.ttK y  b i ; i -

roiuootowej skradziono sztukę maiterji jedwabnej. 
Itówiiii-cż nieznany ąpKiwCa wlamal się-.cio mie­

nia iualu.-ika przy nlky Garbnrs-kioj i ah.rai.li 
garderobę i srebmiy z-fgarck męski marki ,.Ome-
l'£ A

STAN BEZROBOCIA W POWIECIE KRA­
KOWSKIM. Wojcwo iztw'0 krakow-kie komuni­
kuje-

Na terenie wojrwód-zt-wa krakowc-ki&go za7.ua- 
C".:i się pow-ołne. a-'e sy-tematycznc zmniejś/auiic 
Ję IK-Zjiobocla. Naiwięk-sze nasilenie bezrobocia 
,.alo się zauważ>ć w drugiej połowie stycznia br.; 
kiedy to zh.-ejcsi.rowano blisko 20 ty&iocw o-sob, 
p-ozbawdc-nydi pracy.,. Każdy następny tydzwń 
przpio-it ytopm-ową poiuauę, lak, że obecnie licz­
ba Imiziobo-tinycłi wynod l 8.8fo. Z tego przypala 
na okręg biaśstki 6.710 bezKOoolnych (głównie ni-- 
kwałit-ikow.i.iyeh.tcik.-lybiycb i btuki-wlanycii;. na
okręg oś« lęclm-ki 6.G90 (n-iok waldikowani i gór-
n;r\). im okręg krałkow.-K: 4.000 (w toni miasto 
Ktaków 2.500), niT okręg nouo-ądecki l.tTf.

W samym Krakowie ■ Ih-zba bez; .Kilnyoh nie 
ulega zmkmio, gdyż szO-rcg przedi-iębiorst.w /.wab 
iria tygod-niowo j.o icitkttufl.-tiu rebotinków, a utoiej 
więcej takasama liczba robotników z-najdujc, ./a 
trudnienró przy robotach miej-kwli.

Doraźna akcja aprowśza yjmi dła b-zrobo. 
t-nycli zbiiża się ku końcowi. Z. przyu/aalów nuj- 
k-i, kasz. onkru i ‘węgla skorzystało w inicśc.e Kra 
kowie blisko 1.000 muLi. Dotąd rozd-zurono bez 
robotnym 23 -wagony węgla.

OPŁATY NA LUN DUSZ BEZROBOCIA Oli 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. Związek prze 
mysloweów w Krakowie komunikujo na-m, że roz- 
porzącł/eiwc-tfn minLste.c-t w a pracy i opieki społecz­
nej z dnia 5 lutego b. r. wprow-ad-zono obowiąz- i: 
uiszczenia wkla lPk na kont-o zabezpieczenia pra­
cowników -umysl-Oiwyeli na wypadek bezrobocia. 
Zakłady pracy, zaitnuln-iająee powyżs j 5 rołj-ouii- 
ków lub pracowników ltmyslowycb, olKOwia/za-ue 
są bezzuloci/ane zarojesta-ować się w Zjat.laaz.a- 
obwodowym fuiuMisizm beziolHO i:-a w KrakowK; 
(ul.i-ca Krowodareka. 1. 5) na specjalnych fornnila- 
raaclt, które tam są do natiy-cśfi. 1\ wojewóuistwi. 
k.rakowskicm należ}7 się zgłosić  ̂ do właściwego 
urzęd-n bądź w K.rako\viie, bąflź w C świącintna; 
Białej i vy Nowym Sączu. Uiszczenie wkładek cbr- 
wią.z/uje osi dn.ia 24 ltego b. r 

NOWI DOCENCI UNIW JA G . Miiwsten-stwo 
oświaty zatwnerdizńł-o wwic-ek Rady prof._y.otr .w 
wydziału fitozofiw.nego, udziielojąc; 'voniam leg en 
dii p r o f e s o r o w i  Yll. gimua.zj.um p a ń s t w o w e g o  im. 
A. M i c k i e w i o z a  w Krakowie, d.rowi Stefanów; l l a -  

rafiskowi 7. zakresu Msłxwji MoizofjL polskiej, zaś 
adjuuktOiwi U .  z a k ł a d u  cheniiicanego uuiw. .Jag., 
drowi Jerzemu S u o t c c  z  zakresu c h e s n ja  fannae-tiu- 
tyc-zmej na wjyd-z'a.le firozofic-ztiym uniw. . ragi Cl- 
l o ń s k i e g o .

H OSP 1T ANTKI W SZKOŁACH ŚREDNICH.
Minister siwo oświaty wydało zairządzeme, że na 
tcron-ie krakowskiego okręgu olnego womo 
do państwowych męskich .szkół śr-ednich prz.yjmo 
waó młodizijerż żeiiską i\7 charakterze hospitantek 
]K)-d warunkiem, że w danych miejs-oowościach, 
prńoz sizikoiy powiszcelmej, niema wogole żadnej 
szko.iy .średn-iej ogól no-k.=ztał cącej zai’i"xxloiw7ej lub 
eeminairjów- nauezycielskieh, dostępnych dla 
dziewcząt. Ilość lios-jńtantek nie może przeflcraczrać 
10 proccflit ogólnej lic.złiy uczn-iów ikunej klaey.

Z w y c h p  Mm W alne  Ż e r a n i u
członków Kasyna Powszechnego w Krakowie
odbędziv3 się w gibotę dnia 6 marca 1928 r. o godzinie 
6-tej, a w irakn komplola o godzinie 7 mej wieczór, 
w lokata Kasyna w Rynku głównym L. 13, 1 piętro, 

na które zaaiasza się wszystkich członków, 2454

TEATRY-KINA-KONCERTY
O s i S a  5  m a r a

m i r  t m I O I
Teilr migjski 

im. S!i.v3iki2]i
Po czet, o g. 
7*33 w i e c z ó r

m  m m t m
Komeclja KrzywoszewaUiego J

operetka . 
.NOWOŚCI" 
Uajska 12,
Początek o podz. 

7-45 wieczór.

N O W O Ś Ć  N O W O Ś Ć

A  U O ‘ 2 .
W s p a n ia ła  re w * a  p a r y s k a  w  25 o d s ło n a c h  

N o w e  U o s t j m n y  N o w e  d e k o r a c i c

|  t e a t r  „ b a g a t e l a *  |
W  P T A T E K  D M A  5 - ( i O  M A R C A  1 926 H O K J  

j -  o  g o d z i n i e  8 - t n e ]  w i e c z ó r

D R 1JG '! I  O S T A T N I  P R O G R A M  
L W O W SK IE G O  T E A T R U  '

S E M A F O R
PROGRAM

I .  H A N A K O  o r y g in a ln a  fa rsa  ja p o ń s k a  * p ro lo g ie m  i epi­
logiem S. M a y k o w s k ie g o . —  I I .  WYROK Z Ł . U S A .  insce ­
n iz o w a n a  h u m o re s k a  H . S ie n U ie w io w u  —  l j  C h a il ie  C h a p lin  t 
T r i c k  r e k la m o w y . —  2) •*>. 5 ie w 'a d o m s k i:  In d e le  i M e ncle lc  
{? . f o lk lo iu  ż y i lo w s k ;e g o ‘.  —  3 ) A .  M ic k ie w ic z :  G o lo n o  —  
s tr z y ż o n o . —  *4) M . H o m a r :  L e g e n d a  P e rs k a , —  5 ł T u w i m :
Na noże. — 6Y „Poczekai H anka* ] iosenku podmiejska. —
7 ) „N a  p r z y p ie c k u 4* ( z  lo lk io r u  ż y d ó w .)  —  3 ) „ O li  C a r n e v a !e „

K U S A

O lb r z y m ie  n a jn o w ­
sze  a r c y d z  e ło  f il­

m o w e , p rz e w y ż s z a ją c e  w s z y s t k o  co się  
d o fą d  w id z ?a ło . O b r a z  le n  k a ż d e g o  o cza ­

r u je ,  n a p e łn i p o d z iw e m  i z a c h w y c i, W ie lk i  p r z e c u d n y  
d ra m a t  e r o t y c z n y  w  10 w ie lk ic h  a k ia c h , n a  tle 
p r z y g ó d  m iło s n y c h  » s e n s a c y jn y c h  w id o w is k  r o z ­
r y w k o w y c h , i e ż y  s e r 'i  s ły n n e g o  w  ś w ie c e , g e n ia l­
n e g o  E .  D U P  O K  T A .  —  'V  ro la c h  g łó w n y c h

EMIL JANNIGS i LYA DE PUTT1
D la  u n ik n ię c ia  n a t ło k u , u p ra s z a  się  o  p rz y b v c i®  
n a  o d d z ie ln e  s e an se  o g o d z in ie  5 -le .', 7 -m e j i 0 -te :

SZTUKA św. Jana 4 a * SZTUKA

Stradom 15
Scansy od 5 ,71  9
w ni*dz. e codz. S

„REDUTa'1
Lubicz (5.

Począlek przed, 
codz. o godz, 5 
7 i 0-lej wieczór 
w niedz, o g. 3

PAPIERy DO P ilfM iM
SSPMĆ!I0P> CZ^SSt 

Q £ 9 H A » B  S A T Z ,  . ( k a s  1 3 1 1 '
saun T^LEFUN 4256.

ODCZYTY POSŁÓW W KRAKOWIE Stron- 
rKfwo c:hr/cścij;iiHko-u;i,rolowe, oddział kruków 
?ki, urzą/.kft w niotk-idę, 7 bm., w sali fowa.t-zy- 
-tjiwa wz.a ji'linych ubozpioc/oń (nl. Bafcrto>-*a 1. ?■)
0 "goJzśiiię (i weazorom odczytj7: peda ks. Adama 
Wrębów .-kiego pod tytułem: ..Praca inteligencji
w atroimiotwach jwILtycznych" i po.-Jft Jerzego 
MiduiL-k-iego pod tytułem: „Paradiowey w nasycił 
poglądach go-podarezych11. Wstęp woiny. Gośeio 
m ile  widz.ia.ni.

ZARZĄD r . K. s. LEGJA L i wiadamia człon­
ków, że zawią/jaly się w lonio klubu dw:e no-.ve 
"okcje >zachfctów i tury>tyezzi-a. ma.jącc m  o»Ju 
budzotiie zamiłowania d-o l.urysfyki prze-/, do-siko- 
nał-eme spi-awiuiści turystsoanęj .•. z.wtetiZG«w{<ih 
e-ziouKÓw i jio-dinos-zeiua zamilowama do przyn-oiły 
zripomocą ur-ząd/isiuiia zlworowych wyMeczek,
zwlaszci/a wyscikogóiskłch, oraz. ô f|X>wied.!L-ich od­
czytów7 i pogadanek. G/jhm.kowic K. K. S. I.ogja, 
mający zamiar p.r/y:stą.pńć do sfiki-j-L tury.s-tyc-z-ncj, 
ora,z s.zachii.t<uv, zechcą bezz.w łoczn:e zgłosić sic 
w sekreter jacie klubu (uli-ća Dumajow»kiego 5).

KRAKOWSkl KOMITET WIERZYCIELI BAN 
KU D L A  HANDLU I  PRZEMYSŁU W WARSZA­
WIE zaiwiiadamćia wierzy ciuli tego ba.u.ku, że w d-n. 
(i Dni. w sobotę, o go damie 5 Ki ;io poludnui-u w lo­
ka,la bainikowym (plac S7..er/ep;uKiki 8, I. piętro) 
oJbęcLzie się ogóIuei ze-bi-ani-e wacr/yodelii, osfatniie 
przed uikońcize-wein ouuacjd, na ktorem bedizie zło­
żone spiuw-ozj-ainie z oljectiego staniu a-koji sama- 
eyjnej, oraz 7, przeo-iogu walnego zgrom-idzatia 
wiiea-zy-cióti, jakie odbyło się w WairfflteiWie w duwu
1 bm.

Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO. W piątek, dn. 
5 bm.. pomiędzy godzin tą 7—8 wSieoaoiem odbę­
dzie sio zebranie oz łon lirów Towarzystwa Numi- 
7/inatycznego w Colległum iuriddcum (naiprzociw7 
kościoła św. Piotra) w sałt prof. TaJ-k-*-1iryneewi- 
eza, celem wymiatiy monet i omówienia spraw, 
z.wiią.zanych z numizmatyką. — Pożądamy liczny 
udział.

Z POCZTY. Z dnieui 28 lutego 1926 r. 'Zwinięto 
czasowo ajencję pocztową w Siedliskach koło Tu­
chowa, powiat, Tarnów, województwo krakowskie 
a okręg doręczeń wlącacwio do zsunic-jscowego 
okręgu doręczeń urajdu pocztowego w Tucho­
wie.

L U C J A N O  A L B E R T IN I
n ie u s tra s z o n y  je ź d z ie c  i p r a w d z iw y  d ż e n - 
le lm e n , g h v o rz .y l p r a w d z iw ą  se n s a cję  p . t

KRÓL APASZÓW
N ie z w y k łe  p r z y g o d y  n a jw e s e ls z e g o , a  p r z y te m  
n a  j  z g  r  a b  n i e j sy. e g o  c z ło w ie k a  E u r o p y .  K z o c z  
d z ie je  się  w  P a r y ż u ,  w  ś w ic e ie  e le g a n c k im  
ja U o le ż  i  a p a s z o w s k im . N ie z w y k le  s e n s a c je

F iim  s k o n f is k o w a n y  p r z e z  w ła d z e  ro s y js k ie  
W ie lk a  re w o lu c ja  r o s y js k a  w  o b ra zie  p . \

^AGCDJA M i l
m

! 1 I » ]  I! - Hltaswif1 LFITH-TR8CKI
G łó w n e  p o sta cie  o d tw a rz a ją  w y b it n e  s iły  seeu 
p o lsk ich  7. W .  H l e j f n ń s k l i n  w  ro li  s Jtid e n ia  
w a rs z a w s k ie g o . P rztd  datno nsir*3jł saaqsu w j -  
głosi p ro lo j dłdgoletal wlęiiart kazamalów s c - 
w o=kioh prof. K. Krzyżanow sk i, autor „W am pirów *

A T  i P A T A C H O N
S S M a j ą  z a s z c z y t  z a p r o s i ć  P .  T .  K r a k o ­

w i a n  n n  n w ft  a r c y z a b a w n e  w y s t ę p y

rCATA SWłCTTLW^UCICCHA^
P o c z ą ł, p rz e d s t 

o g o d z . 5, 7 i 9 

w  n ie d z . o g . 3

w  k o i n e d j l  w  £ - c i n  c z ę ś c i a c h  p o d  t y t . :

WFSELI
MtYNARCZIKOWłE

„ Promień"

Podwale 6

Wanda
fierlr-idj 5

Pccząt. przedel. 
o  g . 5, 7 i  9 - le j. 

w  n ie d z . o d  3 -e j.

N a j w i ę k s z e  w s z e c h ś w i a t o w e  a r c y d z i e ł o

D Z W O N N IK  
I N O T R E -U Ą J M E

D r a m a t  w  12 a k ia c h , w e d łu g  p o w ie ś c i W ik to ra  
H u g o . W  ro li ly lu f o w e j ocllw óro a^ r<>! Jd ie -ZWyklycli, ênjulny I. O

A r c y d z ie ło  p rz e  w )  */; za  ąca 
n a jw ię k s z e  li l m y  ś w ia tu . 
F i l m  w y k o n a ły  z  ctln o c;;. 
w y  i wr. i ra n e n s k ie . 10 a k - 
ló  w  —  c a ło ś ć, y c e n a r jn s z  

I )  U  P  U  Y  M  A  Z  V  K  L ’A

S o c n y  z  w ilk a m i s la n o w łą  
g e n s u c ję , ja k ie i d o k itl n ie  
u  o  to w a ła  h is to r ja  k n a

P M y r a m  w s z j s t k f m  dc ziwc-  
l o n y .  —  C e n y  m i a j s c  z w y k ł e  
zn i żk i  p r a c z  n i e d z ie l  w a ż n a

Starowiślna 21
Pbczntek przed, 
w dnie powsz, 
godz. 5, 7 : 9. 
» niedz. od 3.

5  G W S A ^ y  E i r f t A N U
w  w ie lk im  p o d w ó jn y m  lG -a U (o w \ m  p r o ^ r a m e

GOYiMIMSG K0ŃGZY3 Ę
w s p t n i y iy  d r a m a t  w  k a k ta c h  k t ó re g o  ire ś c  ą 
d z ie le  k o b ie ty , k tó ra  p o  s lia o le  s w e g o  u k o ­
c h a n e g o  n ie o p a c z u ie  w s {ąpiJa  n a  ro z d r o ż u

20NEGZKA P  URLOPIE
p c !n u  In n n o r u  U oinecFa  w  8 -m u i a k in ę b . W  ro la c h  
g ł ó w n y c h : B e b e  D a n i e l s .  L e a t r i c e  J o y
M i c h a ł  Y a s h o n y i ,  K .  G r i l l i t h l i i l c h a r i l l ) l x
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Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO. 
D zisiaj ..Fadi l* in » e r “, ko-medja K rzyw oszew - 
f1: i e L ' 0 .  W sobotę ukaże siifl ou w !u la t na 11 a - z ' j 
fasonie niegrana ..Ifl-tryga ' miłość"' S ź y iie n  z p.- 
Jadwiiyą, Fiiiosa.rsiką w roli Ludwiki Mueiirr. fro- 
śc iw ie w ystępy  g łośnej gw ia*dy film ow ej w /bn-j 
dziłv  pow szechne zainteresow ante, które r '  " 'a: 
eję 'między innenr niezw ykłym  w oslatn ieh  j 
Ki-ch pokupein b iletów  w kasie zamawiau. „Intry­
ga  i miłość** pow tórzona b ę ifee  w niedzielą w ie­
czorem , po południu „Przyjaciele** Freony.

PRZEDSTA W IENIE ,.SEViAFORU“ E LA  '1 ( 0 -  
DZ1E2Y SZKOLNEJ D zisiaj, w piątek. 5 b. m„ 
IKW fuSa ,3 emaf<nr“ sw ój drugi program. wyvla- 
wiając. farsę japońską ,.H anako“.^ insoeaizaeję  
now eii S ienkiew icza . ,W } w t  Zeusa", oraz. cały  
szereg innych ńtscenśtacyj piosenek i utworów  
poetyckich . W sobotę, 6 bijjJ o. godzinie 4 pc- po- 
łudaiłu odbcuy.ie się przedstawienie „Semaioru", 
specjalnie dla m łodzieży szkolnej za zezwoleniem  
kuratorjum. Program składać się będzie z do-bra- 
nych punktów  o w ysokiej w artości artystycznej, 
a zarazom pedagogieznej. N iew ątpliw ie  
kola m łodzieży i w ychow aw ców  skoczy: 
fciośei zapoznania się z wklowektean.

fk ieh  naichnień , jakiem i ’ czarow ał zebranych w  
drugiej części programu i po jego zakońisfhflL  

To też liigdy dość siu nie można nasłuchać ŚU- 
wińskif-go i każtly jrg-o now y wys-tęp już z w.y- 
T o dydaktycznego punktu widzenia je-st pożądaną 
dia m łodego zw łaszcza pokolenia lekcją Szope­
nów kitj tradycji i sposobnością przeżycia gór­
nych luusbrojów, w praw iających aiućlyto.jum w 
stany n-ie-k łam anego entuzjazmu dla jego w ielkiej, 
a niew iędnącej sztuki. Jul. Sw.

szorotaie 
a ją, z ino- 

którego kul-
tuairfria w artość została powszechnie uznaną.  ̂

OPERETKA „NOWOŚCIĄ W sobotę po poin- 
dmiu i wieczorem i w niedzielę po poludiwu 
rzorcm nadzw yczajne przedstawiona!. 
z trzech |xd;[fzO'nych fewij: 
slych*’. „To, o R em  
do Z pod

i wie- 
zloSone 

„T ylko d la doro- 
dorośli nie wiedzą,'* i „Od A 

sukienką.**. R ew jeW e połączone, gTane
t»ędą pod tytułom: ..Dajem y trzy rewje 1

iBatr lalek 
KarjanpteS

św Jana 6 
Dla dzieci 

Kadezgo wiehul

W sobolę dnia 6-go marca 1926 roku 
o g o d z in ie  3*30 po  p o łu d n iu

t y
K ajtu ś b ęd z ie  ro zd aw a ł dzieciom  n a g ro d y  
z a  ro z w ią z a n ie  pod an y ch  p rzez  n iego 
zagadek. — Mnóstwo efekłów, śliczna wystawa

sla-
kon

Z komicy; ss mowych
Warszawa, o marca.

Na posiedzeniu '-sejmowej komisji admini­
stracyjnej pized porządkiem dziennym pos. 
Putek oświadczył, żo na porządku dziennym 
miał znaleźć się wniosek, dotyczący przepro­
wadzenia wyborów gminnych na^lasadzie daw­
nej ordynacji wyborczej, ac wzglądu jednak 
na dobiegające do końca uklatfr kompionwao 
we między stronnictwami w sprawach samo­
rządowych, należałoby na i-ćn wyniki zaczekać. 
Z tego więc względu wniosek powyższy nie 
będzie rozpatrywany.

W sprawie projektu ustawy o eksmisji w 
drodze administracyjne] urzędników z budyn­
ków rządowych, przewodniczący zakomuniko­
wał, żo komisja prawnicza większością gło­
sów zajęła wobec tego projektu rządowego 
stanowisko negatywne, natom iast Lada mini­
strów jednomyślnie u cl iwa li la domagać się 
przeprowadzenia tej zmiany w myśl uchwały 
komisji administracyjnej, wobec czego przewo­
dniczący, jako referent, do tego żądania się 
zastosuje.

Oświadczenie przewodniczącego komisji przy 
jęto do wiadomości.

liidckkj i pożyczek hurtowniach w Btn-ku Go- ■ 
spodiw.-twa Krajowego.

RUCH BUDOWLANY W WARSZAWIE. Dono­
szą z Warszawy: Micbka "'kom*-ja rozbudowy
przekazała wydziałowi teclitiicznemu magistratu 
500 tysięcy złotych na ro/ąoezęe-ie ruchu budo­
wlanego w Warszawie. X końcem b. m. wydział 
to.lniiezny rozpocz-nine budowę 24) deników koło- 
nji na Itasśkowao. Pudowa dalszych domow nza 
leżnipną jojt od u/.yskanła pożyczki zagrauiei- 
n ej.

GROŹBA STRAJKU LEKARZY W ŁÓDZKIEJ 
KASIE CHORYCH. Z Lodzi donoszą: Na zehrwiiu 
lekarzy Kasy' chorych omawiano sprawę reduk­
cji i postanowiono, i i  w razie, gdyby zarząd Ka­
sy chorych zredukował lokarry bez,, porozunuónfil 
się ze Związkiem,;uważane to będzie zn zerwanie 

punowy i pociiągniie za sobą. âjuryagfaoie pracy w 
i Kasie choryełi przez wszystkich członków Związ­
ków.

B IS K U P t.u  L i m u z J !  Ci-ir^MłASKiŁM miano 
w ał papież. k~. S tan isław a Okuniewskiego.^ probo­
szcza  parafjń K ościelec w Poznańskiem. Naiicjusz 
paip;e®L mgr. Taiwri w ręczył wceota-j ks. Oku- 
idew skieinu nom inacyjną bulle jKiptoftką.

WYLEW WISŁY POD TORUNIEM. Od kilku 
dni wody na Wiśle pod Toruniem stale się jiod- 

dzki osiazrnalłr mml-t Vniminacvj:iV 2.86

i i i i a s t s  k o i t f e r a c S i  w  P a r y ż u
(Te'egram  władny

Paryż, 5  marca. Premjer Dri.tnc! (dbyl wczo 
raj i »/.erbg ważnych rozm îw gftEtycznych. sta- 
nowiącydi pewnego rodzaju konferencje wstęp 
ne do sesji Rady Ligi. Między inntmi Briand 
P'zyjąl posła biszpnńskmgo y.* spranie hiszpań­
skiej kandydatury do Rady Lęg' i marszałka 
Focha, który oświadczył, że konferencja am- 
Intsadorów, aczkolwiek Niemcy nie wypełniły 
jeszcze swoich zobowiązań rozbrojeniowych, z 
wojsko w o-teehnieznego punktu widzc.Mia nie ma 
żadnych zastrzeżeń przeciw przyjęciu Niemiec 
do Ligi Narodów'

Jugosłowiański miiKsier -.spraw zagranicz­
nych Niuezłc odbył wczolaj ]>opolmlniu wyczer­
pującą. łconferencję z generalnym sekretarzem 
urzędu zagraniczneg-o Bertłielotem na temat 
e w en 1 ual u ego porożu mi en i a 
Czechosłowacją, Włochami, 
munją w sprawie utrzymania terytorialnego 
status quo w Europie środkowej.

Pra.su paryska stwierdza jednomyślnie, ie  
bardzo chętnieby wiiłziaia wszelkie

„N owej Reformy*).

nego rodzaju ochronę bezpieczeństwa, jednak 
sama. nie zamierza brać w nich udziału, jako 
kontrahent łub gwarant. »Petit JournaN  dono- 
s w związku z tern, że między Wiochami i Jn- 
g;o?lawją przyszedł do skutku układ, pozosta­
wiający Jugosłnwji wolną rękę na Balkana-di. 
a zobowiązujący Jntro->ui/wję d> popierania po­
lityki Włocn w  Europie Środkowej. Równo- 
cześnei dziennik donosi, że też pomiędzy Polską 
i Włochami został zawarty psdobuy układ, na 
podstawie którego Włohcy zołiowiąznją. się po­
pierać kandydaturę Polski do Rady Ligi. - 

Dziś przed południem Skrzyński odbędzie 
konferencję z Briaiulem. Tematem rozmowy 
ma być kandydatura Polski Li P •; rłv Tn- 
tro oczekują przy hyc* i do Paryża \ ‘„ 1

nręcizy Polską,! de‘a i Clinmberlaina. któ-ray odbędą również 
Jugosławią i Ru-

noszą, a p - s  osnągnęly punkt kulm inacyjny 
mt-tra ponad poziom norm alny W oda zalała tor j T raneja
kok.jow j lHj boozii-i-y Toruń--Ńadbrcezk*. [p o lity c z n e  u m o .v y , k tóre  m ożn a u w a ża ć  za pc*w

U JEC iE  SZPIEGA NA GR.wNICY POLSKO- 
SOW IECKIEJ. '/. Witma donoszą, że onegdaj w  
nocy patrol K opu, iłrzediodząo koło w si UUow-a, 
zat-rzyniał po-łejrzAtu-go osobnika.' który ii.-iło-val 
na okrzyk ..stój-* zWeo w stronę wsi Odpraw a- 
tteony clo ćuowództ.-wa. kompainji zozuał, żc je*t de- 
egow an y  z ramienJa- pow iatow ego ..rcaydeuta*1 

do Mówka, jako kurjor z meldunkami ekonomicar 
nemi. M dA uiki te, g d v umiłował przed pab-ołeni 
ue-iec, ,iW M i«ł w krzakacli. oka-lajaeych M i e ś .  -  

, mt^ « e  f<> i f ^ m o  natychm iast żo ln ien y ,
celem 0.dtsy.nikaai.ia.

conferoncje z Braindem. a wieczorem 'wyjadą 
raze mz nim do Genewy. W niedzielo odbędą się 
w Genewie rozmowy wstępne o nieobow’ązn- 
jąeym charakterze między delegatami niemiec­
kimi a Briandcm i Cłiamberlainem.

 ---------------y--------------- -

JE D Y N Y  KONCERT BERTY K IU R IN '7,
w nej ś|Mewac»kł,. której w ystępy na estrad *e  
certow ej p o ty k a ją  się w szędzie z 
uanaaikm prasy i publiczności w u n .u ,  
K rakow ie we ozwairt-ok, 11 bm. B ilety do nabycia  
u J. Lip?kiego, ulica S ław kow ska 1. S.

B A JK ł D L / DZIECI Z OBRAZAMI ŚW IETL- 
NEMI -Kolo VI. T. S. L. organizuje now y pro­
gram bajek dla dzac-eii, który wyśwaetli w niedzie­
lę , 7 bm.. o godzinie 4 po południu w sali Towiu  
•zystw a iecluńoziiego przy u licy  Straszew -kicgo  
1. 28. Program: „P rzygody A^a i Mu rola “ W yrob­
i ą ,  „Zaczarowany k oń“, „Co dzioc' robiły**, „alat- 
La jj6zczó l“ w w ykonaniu pp. Z. N iklasów ntj. M. 
Akielskiej i M l. Szew czyka. B ilet wstępu 50 gro- 
taty.

v  4 . , . . , , , , .  . . ban, nazw-iskieni Budżko Paweł, podał
N a stęp n ie  k o m isja  d o k o ń czy ła  d y sk u sji n a d . c-aly szereg adresów  ..Komsomolców**, ckiałają-

.tych  na nasoem pog,nmiVB1. W z wiar/k u z zezna- 
raanu BudźjK, p -zewhlv , v ^ G sa arerztowania.

ZNALEZIENIE „BOMBY*1 WE LWOWIE. —  
0  zu ałm oiuu  .,b o n % “ Wc Lirow-ie. o której pv>/.ą.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Sobota, 6 b. m.: „Intryga i miłość**
TEATR O P E R E T K A  „ i\ u W O ŚC I“ .

Sobota, 6 b. m., o godzinie 3.45 po południu: 
Trzy rewje połączone razem; wieezdreni o godzi­
n ie 7.45: Trzy rewje połączone razem.

W

|  D b a j c ie  o  s w e  j e  z d r o w ie !

rządu na interpelację posła Ko- 
w sprawie oszczędności w 

stwier-
sprawa wvj<aśiueń rządu powinna

odiKiwiedzią 
zł o w.s ki ego

nad, wjczajnem m0rządach. Dyskusja zakończyła sie odbędzie się w l ^ . ^  J

być regulaminowo potraktowana. Poszczegól­
ne kluby zastrzegają sobie pożal cm przedsta­
wienie wniosków na plenum Sejmu celem wy- 
wmlania dyskusji i przeprowadzenia uchwal w 
fjm  względzie.

PROJEKT POWIĘKSZENIA OBIEGU PIE­
NIĘŻNEGO.

Senacka komisja skarnowo-hndżefown pod 
przewodnictwem sen. Adelmana obradowała 
nad 'wnioskiem sen. Buzka w sprawne zamówień 
Id S. W*, na m atcrjaly wojenne. Po dyskusji 
postanowiono sprawę odroczyć w celu łączne­
go jej traktowania z preliminarzem budżeto­
wym M. S. W. Następnie komisja zajmowała 
się rezolucjami, przeka.zanemi jej przez plenum 
Senatu, dotyczącemi ustawy o zapewnieniu 
równowagi budżetowej. Postanowiono przed 
glosowaniem nad temi rezolucjami wysłuchać 
opinji rządu. W dalszym ciągu sen. Szarskj 
(Ch. D.) zreferował memoriał dr Groegora w

•  l sprawie powiększenia obiegu

„ S z w a jc a r s k ie  jjoi z k ie  z io ła  “
P  -  marką koput) usuwają choroby 
Żołądka, k is z e k ,  ob alrak c «, kam iem e ±< ow . i t. p idea]l]y 
naturalny, ca.^odny środek przeezj- 
szczający, ułatwiający funkcja o r g ą -  
HÓW trawieniu i lizii dający prza- 

eiwlco nadm iernej o ty ło ś c i .  Pobudzają apetyt 
» wzmacniają organizm. — Pmlełko zł l -o0.

Sprzedają apteki i drogerje. 2 tufi
H uitow na  sprzedaż w Krakowie:

Składjf apteczne O r j^ .44 św. Ssuastjłna SII _
m i.ii.-tut.twie sptaw

pieniężnego przez 
I wypuszczenie emisji łnletów Banku_Pol-kiego 
na podslnwde wz-ięiy-oh w zj.staf.w względnio 
rojK lifow m tierro  z lso ż a  w  in o n a fa . Ii j I-;of»zfon-n 

j ściach. Komisjji 
zumienia się w tej sprawie z m inisterjum  skar- 

' bu j B ank iem  P o lsk im .

r *|  B i i i !
n a j w i ę k s z k  w  k r a k o w i k

o  s o n ©  p & w m i& M  m
e le lit r r c z n y e h  a p a ra ta ch

B .  G E i S T E T N E R
UL. P O D W A L E  7 . TEL 1504

wyliomiift szyb’iO i łanio okó iiikl, skrypta, cenniki ilustrowane, wzory i Id. drukiem we. 
wsaystkcli kolnrath, Dosi ar cza powielacze, 
]»apier, farby, szablony i maszyny do pisania.

WYKONANIE ZAW S7S P 1 E R W S Z 0 R Z F I )

ST* I i  k o n c e rto w e j
Kraków, 5 marca.

Drugi k on ceit Józefa Ś liw ńsk iego,
Pwtłifcnie, jak jnerwszy recital Śliwiiibkiego. tak 

i ta i  (Mkitni, Wskazuje na formalną regioneiaeję, 
w prost fizjolog i c7.nu, jaka się dokoorila w osta­
tnimi cztisic u naszego mistrza. Objawiła .się ona 
już sam ą niezw ykłą  jego m ytrzyurdośoią pia.nl- 
*'tyceuą z jaką. w ykonał oibrzymi program wie- 
o/on-w, niemal Im̂ z w yteluiieniii (kilkuminutowa 

pauza) i p0 oficjalnym  końcu dorzucił 
NVwipli’r  !>lorv «z<J-rz<:<lnycli naddatków .

L  ”  « k " 5 ,  * s »  *f  ,■ 1 •’ h ih .ej z zastanawiającą hitwo-
cią spi-oyta en .sze^Oda. ryęc.iolotni przeszło ar- 

ty lk f, / .  c z y M o  technicznego naw et punktu w i  
dzenia przy ocenie w ykonu rzeczy, staw iających  
Y-irtuozowi najw yższe w ym agania, jak: Schunuiu- 
JKiw.s.ki F aec h i-n g sc h w auk * * i Lis&ta tratmkrypcjo, 
Pieśni Szuberta, albo Uynna parafraza 
^ loskńih, „Tairantella**.

Jej rcpetycyjna technika i ha.rfowe a.rr.edżia 
}  ’ popi.-em bruwury (rdtwórczej, jak. ao»»tą  
cały  .szereg efektów , które rozwinął siiw iu

. . z niiodzicńczym  rozmachem,
nielicznych tyfko n.iedok 
wiony cdi najczęściej 
znużenia, czy  dystrakcji.

Cóż dopiero m ówio o duclm wycli, 
uwzucuowych, w artościach interpretacji, które przy 
JCj.o dobrem u-pasobieniu także i w tym  konoor- 
<ic, w n iew olę w zięły dusze aliK-hacrzów , wyrasa- 
e.oócio. Ogólnej li.nji w ykonaw czej, poezją, szcze- 
rością i be/ąwsredniościią artyzm u tego  św ietnego . 
* jednego z oetanich, po lsk iego rom antyka forte- 
pjjaaiu, tak p ow o łam go  do ukazyw ania SzojAfinow-

PREZYDJU.M R AD Y  MINISTRÓW objął, z po­
wodu w yjazdu premiera Skrzyńskiego tło G ene­
w ę. m f t e j g  spraw wewnętrznybli Racz-kicwicz.

zagranicenych objął ur/.ę- 
dow-anic, jako zaśtępc-a miutetra, podsekretarz sta 
njk p. Kajetan Morawski.

SPRA W A  POMNIKA CHOPINA. Senat uniwer­
sytetu  war.sza .rskiego ro-zważal wc.zowlj p roji kr 
uczczenia pamięci Ołiopina jzrzoz w zniesienie p i  
ninika na lerenie ogrodu botnoł-cznego. bodącego  
własnością uniw orsytelu. W ychodząc z z,ało-żcn:a

. , , , . - w e Lwow ie, o
niektóre uzicnn.tk,’, don o ,,  . Wiek Nowy**, że one- 
gilaj wk-ozorem ojciec, tra.oic-znie zmarłego na 
cmentarzu Ł yczakow skim  ^ve Lwowie ś. p. M ła 
rysia a M akolondry ma wlasną realność przy  
ulicy Kocłia.uow's.kieg-0 \) 'ez0raj n-ieczorem p. Ma- 
łcoondra, iirzechm lząc przez ?w*ój ogroil. s-jxi- 
strzcgl paka*), ow in ięty  w papier. Gdy g o  roz­
winął, zobaczyt blaszaną p ^ k ę .  jak mu się zua- 
w ..io, w ypełnioną lnaterjalcin ,,-ybuchowym. To  
też zpinz o tern zaw iadom ił jKilieję.

mi m iejsce natychm iast uŁśłi się fuiik":<Riarjii- 
sze [Kihćyjni z w oj-kow ym  p\ rotec-liiukiein Lan­
giew iczem . .Stwierdzili oinl tam że pa-zka była w y  
i eł-ii.ioiia śm ieciem  i kaw ałkam i ołow iu, jiośród 
czego zauw ażono trochę prochu strzelniczego. 
Nie było tam ani lo n tu ,'a n i ekrazvtu, ani jwt.i-ze- 
ziych do wybuchu spłonek.

Jednem  słow em  b yła  to n ieszkodiw a „bomba* 
iX»:lloŻA.ina prtzoz k ogoś na ..heccL xswńci>n| 
koić rodzinę p. Makołcmdrc 

ARESZTOW ANIE D yR E K  TORA ROHATYN- 
SKIEJ K A SY  CHORYCH ZA NADUŻYCIA. Po- 

J lic ja roi latyń sika przew iozła do sądu okręgow -go  
1 w Brzeżniuach dużą -.krzynie, wypetiroaią aktam i 
-.i księgamii, za>kw>*-ńtjonoYvasicnił w K asie chorych  
I w Roha.fynłe, -kiórc mają służyć .jako d-owoi rze- 

v ą o w y  d o  ,«fv.-a.w>- _a.rej-z.tow anego dyrpktora Kasy
TJil̂ iuŻycikL.

KONSUMU KO
LEJOWEGO Ż k i m o n a  DEKORACJA W osia - 
inicłi du.iacb zelektryzow ała Stanisław ów  w ieść, 
że na dyrektora kon-nniu kolejow ego, p. K. G.. 
dokonano in.,padu w biały ,]xie), ||a  u]jey 
g o  Mają w K am ie realności U j  ]. 3 0 . Ó i»w iada- 
iio sobie jednocześnie, jak Ą  bandyci w okropny 
sposób /.m asakrowali bokserem swoja ofiaruB  
chwali j jp  golów kh w kw ocie 5.000 'złotych.

Do-Miosuzenia jednak w ykryły , ■>. d-ziwnvnr* 
trafem w pizotUaScń wypadKia p. o .  przys-zedł do
koiisuniu nie. kłk zw ykle, o go tŁ L je 8 . ' lecz o 7 
i otwarł sob:c drzw k źc-tij. którego d otych c7,'.s 
nie posiadał. A*e Iinjwnkszą nip!s,pi:>jio./.ia.!1,ką było  
iuzeprow;,-,-zonc pr/.ez p>Rcję s/.koiit.runi 
keiu-umu, które wykazało braki kii 
eid 5.000 zl.

J a jn ik  e ^ l ir w  foyosdeK nisszr^siini^c dnia“
dp A n ii

(Telegram własny
Imndyn, 5 marca. >Thnes« nazywa wczoraj­

sze- glosowanie Izby snajnieszczęśliacszym wy­
padkiem nieszczęśliwego dnia , stwierdza, że 
tak jak dotychczas, ma i nadal powody do 
(•oski i zapowiada, że bodzie uważnie śledził 
wyniki genewskie. Znamiennem jest, że poli­
tyka angielska jest wylacziTe budowana na 
zgodzie Niemiec.

z Daily Telegraph* pisze, że rozszerzanie Ba­
dy Ligi jest obecnie możliwm tylko na wypadek

a—  1  —  11 ■ — !■ II ■ ■ — fci

„N ow ej Reformy**).
dobrowolnej i honorowej ugody z Niemcan... 
Dziennik stwierdza, że wskutek agitacji prze­
ciw rozszerzeniu Rady Niemcy uzyskały do 
pewnego stopnia staw -w isko dyktatorskie. — 
Niemcy mogą jednak -właśnia teraz w skazać 
swoje pokojowe tendencje, mianowicie w formie 
zrezygnowania z oporu co do przyjęcia Polski 
i Hiszpanji do Rady w cza 'e wstępnych roz­
mów w Genewie.

---------------- o----------------

c , -I I * lnł-l-t-ll, I >1 i |1„ 1Sł| . I , z;i
u p o w n z r m n  r e f u r c . n l a  d o  p o r o - j  d e f r a u d a c j a  i j \ k ^ n r o i t A

K ? t iw e  p r  l u i o n a c i e  E W n ó i y
S zau lisI o b sa d z ili g r a n icę

Wilno, 5 marca (AW). LitwTu. którzy od oskrzydlającym wykonać napad, celem wzhęcia 
kilku dni me wysuwali swoich pikiet na n aszą jjej flo n.^woii. Dzięki wytężonej uwadze i na- 
linję graińczną, w dniu wczorajszym ODsaazilij tyclimaistowej po moc-y pa ’ rr^i sąsiedniej ma- 
nagle siłnemi patrolami bezpośrednio całą linję newr litewski się nie udał.
Zachowanie sic straży litewskiej wobec naszych W czoraj wieczorem zauważono w okolicy 
posterunków panicznych jesi wyzywające. — Kiernowa rucn. W ciągu całej nocy Litwini, 
Litwini, którzy dotychczas unikali rozmów z podobnie jak  i nocy ubiegłej, oświetlali refle- 
Polakami, a nawet- mieli w tym kierunku wy- ktorami nasz teren. Jak  ustalili nasi wywia 
raźne instrukcje, w dniu wczorajszym kilka- dowcy, Litwini przywieźli jedno działo ze wsi 
krotnie usiłowali nawiązać rozmowy. Tak np. Popilniszki do K-ieraowa. 
do pikiety naszej nr. 2 podeszło kilku Litwi- Jak  donosi * Słowo*-, Litwini podwożą 
nów, którzy oświadczyli, iż zagarną nie ty lk o . znaczniejsze zapasy prowiantów i amunicji dla 
las podhajski ale i resztę ziemi litewskiej- W (szaulisów, stojących w okolicy Kiernowa — 
odległości zaledwie 100—2110 metrów linji Stwierdzono Tównież, że oddziały szaulisów o- 
granicznej-vw *t)k(>licv' Kliszebl-ota,’1 Litwini w 1 trzymały w miejsce dotychczasowych rosyj- 
sposób ostentacyjny odbyli dwugouzinne ćwi- skich kara ...nów, krótkie karabiny systemu 
czen ia  g ran atam i ręcznemi. Na jedną z prze- lirancuskiego i znacOTiejszą ilość gianatów  
rliołI-2.-jcycti pa.froli LiTwinj u s iło w a li m chem  1 r ęczn y ch .

if»Iodyj

1
tych 15 k, w

przy
łiulnościach, usprawitalli- 

pmnnii j»jącem i m 0111 s u  11ami

k bi­
sie

•<: 1 w y-

Olbrzym? spfteK &soolechiei flocie cnojgn^l

taeow e
w kasie 
w. kwo­

żę ].osi pomnik pr2,*iiai-/.yćby n;iicż;iło jęiine trze- 
c-ią część ogrodu, senat oil.rzncil p iojckt magistra- 
tu postawienia |io-mnika na tcrc-nie" o-rodu het ani 
cznego, który to [irojckt jw-w/Jęio Ikiz po-ro z u mie­
nia się z uniw ersytetcin, jako wl-aó-ii-iclem tegoż 
-ogi-odii.

GEN. MALCZEWSKI PRZECIW* UCZTOM 
1 BALOM OFICERSKIM. N owy dow odzę* nkręgu 
korpujKi w VY irszawie. gencraJ M alczewski, wydVjł 
rozkaz, dotyczący przyjęć, liozt i balów, fftjąigr.- 
cyeh budżę-t- oficerski. Obiady i kokacjc. w 
rych generał Mulczewsid ucze-stiineży. maja 
od h jw ać bez w ystaw nośei i nie trwać lążcj. ja. 
godzhię. Za s|My/yty przez siebie posiłek generał 
Malczewski, będzie sam płacił. Generał M alczew­
ski zabronił l-ówniez w ysław iania kompani,; boro- 
rowye-h w razie « jego  przyjazdu. W ia d ó jo , iż 
z gaży oficerskie^ pob-ąjuuio liiieraz jiolowi’ z ty ­
tułu różuycli przj-jcs, bankietów obiadów- liono- 
rowN-.h i t. p.

NłEUDALE WŁAMANIE DO BANKU. Z 'Ya.r- 
^ f w y  clonotszą: W'czoiraj o g o l  w nie S w ieczorem  
dyżurna urzędniczka w Banku T owarow ym  usiy- 
i | . h  podejrza-ne szm ery w jiokoju, w którym rnie- 
t>zczą .się kasy banku. Okazało się, Ł o  byli 10 w ła ­
m yw acze, którzy. .-jiioLzeni. zo-tali zbk-c Tvyw 1-  

uO"--y policji .stwierdzili, ż.e e lam \'w ac'/e wywior- 
ctli już jT łen otw ór w ścfiuwe kasy. gd;/.fe pr'e- 
Cuowywane były iiapiory wartościowe

■ POCISK** NIE W YPŁACIŁ ANI ROBOTNI­
KOM, ANT URZĘDNIKOM. A. W. donosi z War- 
-zawy: ) \ ’ dniu 27 lu tego fabryka ..Pot-iWc* w yw ie  
siła zawiadom ienie, że w skutek wyczerpania 
kredytów  z mini-dorstwa ipraw w-ojsk-owjre-h, fa ­
bryka uie może wy])Iau-ić robotni kom i urzędni­
kom załeglych zarobków. Roi>otmcy nie otrzy­
mali w ypłaty za dwa ty g o d n ie ,, zaś urzędnicy za 
miesiąc. Jhk donosi „Robotnik**, dolegacj-a. zło­
żona z jhjs. Bragera i sen. Kłu-szyi k -j. zwróciła 
się do gon. Norwid-Neugobnuera, który ośjtttid- 
ci/.ył. że „PocŁk" otrzymał z końcem lutego 600 
tysięcy  złotych ze skarbu paibt.wai, a ponadto  
3  mil jony zloly-ch. pobrany cłi jako zaiiezkę. z któ  
rej to k n o ty  .p o c isk "  ma sic wyrachować.

DOM AKADEMtCZEK W WARSZAW IE ju zy 
ulicy Górnośląskiej j f s t  na ukończeniu. IV sob otę  
roafiocanic. sa<‘ instaiac-ja iiierw szycii studentek. 
Praco w ewnętrzne na w yższych piętrach zi.otaną 
uik-ończone z konętfni m ię- aea  kwiietnic. Koszta  
(łotycóowabawe ivyno.j«ą 1 mi!jon 100  ty sięcy  z ło­
tych. Zostały one pokryte 1 op łat

TLe ś w i a t a
POLAK WICEPREZESEM W IELKIEGO B V

KU AMERYKAŃSKIEGO Z B uffało p?noi /a że 
banki M arne I mst_ Co 1 I.uff:lj0 Trust Co 
czyiy sic. Odbyło ssę zebranie dyrektorów  
tych iiisty-tucyj fmajmowye.h i d o k o fn i  
zarządu. Banki te, k^óre obecnie znane 
dną nazwą .Marinę T'-ust Oo,
200 miljonow do-Iarów kupit^p, 
wybrany został G. Rand, \\i<
Jan StaMiowiak.

W ŁASNORĘCZNE ZA WIADOMIEM \  O SW F i 
ŚMIERCI. W Tours zmarł przed kifk-r, ^

ouetn, 
Iiupont 

sw ej

z obu  
w y b o r u  

cą pod je- 
(>o^iada.ją prz -szło 

P r e z y d e t itc m  
■ e prezydt«i tem Polak.

kil,i

Lwów, 5 marca (AYv). >?Gazota Poranna« do 
uosi z Moskwy, że daisze dochodzenia w spra­
wie aresztowanych m arynarzy pancernika »M-a- 
rat« doprowadziły do wykrycia wielkiej orga 
uizacji spiskowej, obejmującej sowiecką flotę | 
woienną na Bałtyku i morzu Ćzarncm. Organi­
zacja ta zmierzała do obalenia ustroju scwiec 
kiego przez powstanie zbrojne, do którego ha 
sio miał dać właśnie pancernik »Marat*. na któ- 
rem przebywali główni przywódcy spisku.

W7 związku z tern władze sowieckie areszto­

wały 70 marynarzy floty bałtyckiej i 38 ma­
rynarzy z Sewastopola i Symferopola.

O lbrzym ie a r e sz to w a n ia  
na U k ra in ie

Z R y g i  donoszą:
Wedle relacji z O-dessy, władze 50 idoLie do­

konały na Ukrainie masowych aresztowań. Osoło 
600 Idzi zostało uwięzionych pod zarzutem przy* 
g-otowywania wielkiej akcji anti-sowieckiej. — 
Szczegółów brak.

N a  L I S T K I  I > 0  Y Y I E Ń C A  

LWOWA złożyli: Józef Krajev,--'.ki 
Jeunow ,k i 2 zł., dr St. Kliniec-ki :
H. 20 gr., K.apusta_60 gr.; La.pg-

D l  \  OBROŃCÓW  
2 zł Marjau 

7-k. Waiwc-ka 
^  1 z],. Michali-

gr.„ Ma-
0-

kówna N. 40 gr., r nuąu.naonaku- p  40: 
dejstłd 20 gr.. Wb,gan Karol 40 gr .ł M_ 
wn 20 gr., AA iiwair»kłi Ł e to m k a  9 0 o*iw;VK. N. 20 gr.. J. G. 20 g , R; ?Wik 20̂~<L ł
20 g'.r.. Siwią-tok J- S. 20 gr., Z. C. 20 gj
20 gr.,' R. B. 40 gr L. B. 40 g r.. Ka]f § ,
miaPski 1 z.1., B. 1 . 1 zl*» A . M. 1 
1 7.t  NikVi<sómia J. 20 ga-., J w

Stefan Sclnwk-ldoi'

H. J.
Górski 

„ r-, Z-io- 
zt., tlon o  piński 

nz y  Sęk weicble-r 2 0

Zgon bidwlka Hellera
Warszawa, 5 marca (DAT). Dziś w południe 

zm arł w  tM arszawie dyre-.Uor tea tró w  to tyw sk ieh  
i o sta tn io  d yrek tor  ica trow  s to łe c z n y c h  w  4Var- 
s za w ie , L udw ik Heller*

E.' p. L udw ik H eller b y l pow szc-chm c zn an ą  
w  kraju osob istością- J a k o  d łu g o le tn i d y rek to r  
tea tru  m iejsk ieg o  w e L w o w ie , k tó ry  ob,ią> po  
ś p  T ad eu szu  P a w lik o w sk im , o d zn a cza ł s ię  
liefiffcftyfe* cii erg  ją i ^ p o b ie g liw o śc ią . U tr z y ­
m y w a ł 'też zarów no dram at, ja k  op erę , na w y ­
sok im  p oziom ie. Z jeżd ża ł n ie jed n o k ro tn ie  w  da- 
wnyci> Jatach ze sw oim  ze sp o łem  opero-nym  
dc K rak ow a i d a w a ł oard zo  uda-t-ne p'-zedsta- 

og-óhiO-akade-wienia w  tea trze  im. E lo w a ck ieg o .

Zorganizował także w 44 arszawie na. większą 
skalę teatry , przedsiębiorstwo to jednak nie 
miało powodzenia.

£. p. Ludwik Heller osierocił żonę, znaną 
śpiewaczkę operową, Irenę Bohuss-Hellerowa 
i córkę. ' , t  r , i ^  '

fireszłomanie crjaniztttji 
komunistyczne! Lwowie

Pronaganda komunistyczna w \vięz'eniach.
(Telefonem  od n aszego korespóiideata).

Lw'ow, 5 marca. 4V ostatnich dwu dniach po­
licja przeprowadziła aresztowania wśród człon­
ków organizacji komunistycznej. Okazało się- 
że istnOla tu organizacja, która oprócz, kon 
spiracji antipanstwowej, prowadzonej v.śrótl 
sfer robotniczych, uprawiała propagandę po 
więzieniach. Przy pomocy korespondencji, któ­
ra w niewytłumaczony na razie sposób kuiso 
wala między więzieniem a ulicą, organizacja 
udzielała więźniom polityeznycn instrukcyj, a 
ci rozwijali żywą agitację wśród więźniów i 
osób pozostałych w areszcie śledczym.

P o Wibramu dostatecznego m aterjalu dowo­
dowego, policja przystąpiła do likwidacji tej 
organizacji.

Jak  słychać, członkami te j organizacji są 
wyjącznie żydzi j Ukraińcy, słuchacze wyż­
szych szkół lwiowskich.

Cegielski
Na pogieldziu Cegielski nieco mocniej, resz­

ta bez zmiany, rueh słaby. Płacono 
7.25— 7.40, Lokomotywy 0.76.

Na rynku waiut i dewiz tendencja nieco wzmo­
cniła się. podczas gdy wczoraj dolar byl sil­
nie jszem zaofiarowaniu po kursie 7.7S—7.Ś0. dziś 
w godzinach porannych przy niew ielkiej iiości to­
waru kurs podniósł sic, do 7.82—7.83 w placeaiiu, 
a 7.83 towar nieoficjalni?, a bankowo 7.73--7.T8. 
przy wystarczającej ilości towaru We Lwowie 
7.78— 7.S0 nieoficjalnie. Bankowo 7.74 vr War­
szawie 7.S2 nieoficjalnie ,a 7.70—7.73 bankowo, 
w Katowicach oofar słabiej, 7.7G w towarze. Na 
ogól na rynkach panuje tendencja nieco mocniej­
sza, przy lckkiein ożywieniu. Bank Potski płacił 
dziś' z.a dolara tv dalszym ciągu 7.58, za czeki 
7.61.

OZIAŁ giełdowy

Kraków, 5 marca. 
2ikcje: Pol. T oav Handlowa 0.19. — Ziele-

nietYski 9.20 (9.36— 9.35). — Trzebinia 0,16.— 
Parowozy 0.18 (0.18). — Górka 7 10. — Sier­
sza 1.80. — Polska Nafta 0.22. — Elektrownia 
Siersza 0.13. — Krakus 0.18. — Chodorów 
4—4.10 (4.10).

Do chw i zamknięcia numeru, 
szawski nie otrzymaliśmy.

kursów war-

Z qfełdy k r a k o w sk ie j
Krakćw, 5 marca, 

-.obranie dzmiejsze przeszło pod znakiem 
tendencji niejednolitej. Zainteresowani!} ni-u-o 
większe dla Zieleniewskiego po kursie nieco 
słabszjjn. Koszta przemysłowych bez zmiany, 
z cukrowniczych Chodorów słabiej. Piasecki 
w poszukiwaniu przy braku tow aru. Zaintere­
sowani* naogoł nieco sitaiejsse, ruch niewielki.

Zurych, 5 marca. (PAT.) Zamkniecie. Paryż 
19.29, Londyn 25.24.2, Nowy Jo rk  5.19.5, Bcl- 
gja 23.60, W iochy 20.82. Hiszpanja 73.25, Ho- 
landja 38.20, Berlin 1.23.7, Wiedeń 73.25, 
Sztokholm 130.30, Oslo 3 10.50, Kopenhaga 
137.50, Sofja 3.70, Praga L5.3S42, W arszawa 
65.53, Budapeszt 0.72.8, Bialogród 9.55Vć, 
A teny 7.40, Konstantynopol 2 (0  , Bukareszt 
2.27.5, Helsigsfors 1.37, Buenos Aires 39.50. — 
Tendencja spokojna.

Wiedeń, 5 marca. K ursa papierów polskich 
v/ tysiącach koron. K arpaty 91.5. Tendencja 
nieco mocniejsza.

\



N O W A  R E F O R M A

Zapiski literackie
— EMIL ZEGADLOWCZ: „Godzinki” (Gorz­

ki" żale. Zwiastowali*’. Miedza. Ziarna na. opo­
ce). W injeU okładkowa Z. Stanisławskiej. Na­
kładem  Księgarni św. Wojciecha. Poznań.' 
W arszawa. Wilno. Lublin. (1920). Sir. 94. ~

Ten malw tomik poezyj beskidzkiego tw ór­
cy z „C zartaka” zawiera pełnię życiowych roz­
ważań. W drobnych, czterowierszowych po 
największej części, .utw orach, płonie ogromna 
dea serca, które kocha świat, kocha ludzi —- 

a  w :dz dokładnie świata tego, ludzi tych b łę ­
dy i złe drogi.

Uderza w tych utworach silne skondensowa­
nie treści, do którego u Zegadłowicza rńe przy­
wykliśmy. W kilku zw artych skrótach! daje 
poeta całokształt swej myśli, przyzdab-iając ją 
tu  i ówdzie srebmemi słowami wierszowcrni. 
Prostota, pełna treści, prostota, do której nic 
wszystkie drogi prowadzą, zapanowała nad 
twórczością Zegadłowicza.

Poezja — sądzę — nie powinna być zam- 
Knięta w zupełność dla czytelnika, zawsze 
powinno zostawać to, co „czuły słuchacz” musi 
sobie ..w swyj duszy dośpiewać”. W „Godzin 
kaeh” widzimy tę nieograniczoność wiersza, 
to niezamknięcie całości w całości ram zwrot­
kowych. Ileż naprzykład snujemy oryginalnie, 
jako dalszy ciąg, po przeczytaniu słów;

„Go się marzeniem nie stało, 
nie będzie czynem!
W  m iłości już jest cia ło  —  
wimogiad już jest irinem”,

„Marzenie żyw  marzeniom  
—  o »oree! —  to tw ój dział —  ! —
Wwozu ość ci zwróci z stofcrotr.em zdziwieniem  
l ia n o ,  której w tęltonoctia sia ł”.

(,,0 z a r o b k u  n n e o b l i c z o n y  m:t)
Albo; .I

I  „Cierpliwe umiłowanie 
pośróa wszystkich dziel — 
dobro i mijanie — 
oto twój eel“.

(„O c i e n i u  n a  w i d n o k r ę g  u”).
Albo:

„...czy dzień powstaje z zoranej pościeli — ? -
— mówcie — którzyście świt ten widzieli — »•--
— to nic dizk-ń wstaje, to nie świt płoińe — :
sarce zakwitło ku serc o bronie U

(„Po w s i  n o g a  w i e c z n  y‘:).

Ogromnie oryginalne są „Ziarna na op ice”, 
refleksyjne dystychy. Naprawdę, dawno nie 
było czegoś podobnego w poezji naszej. Mimo- 
wcli nasuw ają się na myśl wzniosłe dystychy 
Mickiewicza. Zegadłowicz najsilniej w tej czę­
ści „Godzinek” występuje przeciw wszechwła­
dnemu panowaniu rozumu.
, „GodzinkiT Emila Zegadłowicza odcinaja się 
ostrym, zasadniczym, lecz łagodnym zgrzytem 
0(1 współczesnych poezyj: prostotą naprawdę 
prostą, szczerością naprawdę szczerą, wmyślo- 
niem głębokiem i — kto wie — czy nie owo- 
codajnem. .  W itr.

, — O „PAMIĘTNIKACH PRZYBYSZEW­
SKIEGO” zamieszcza dłuższy artykuł w „Ncue 
Wien. Journal” wybitny publicysta polski, dr 
Edward Golscheider, przebywający stale 
w Wiedniu. A rtykuł streszcza wspomnienia 
Przybyszewskiego o Oli Hausson, Ryszardzie 
D lŁ nelu  i Auguście Stirindbergu i na tle „Pa­
miętników”, wydanych po polsku, przypomina 
nieznanego dzisiejszymi pisarzom niemieckim 
tego „genjalnego Polaka o nazwisku nie do 
wymówienia” — jak  swego czasu nazywano 
Przybyszewskiego w literackim świecie berliń­
skim • i |

Z ‘ 5 s p o r t u
CRACOVIA—Ą1AKKABI. W niedzielę, dn.a 

7 m arca o godzinie 3ipo południu w parku spor­
towym K. S. Cracoyia odbędzie się mecz towa­
rzyski między drużynami piłkarskiemu Makka- 
bi i Cracovśi. Mecz ten będzie niejako próbą 
generalną i ostatnim  przeglądom sił przed roz­
poczyna jąeymi się dnia T  4 b. m. mistrzostwa 
mi. Budzi więc zrozumiale zainteresowanie, tom 
więcej, że jest to pierwsze wogóle tegoroczne

spotkanie dwu drużyn A-klasowych w K rako­
wie.

W  niedzielę przed południem o godzinie 10 
i y» spotkają się rezerwy Cracovii i Makkabi 
na boisku tej ostatniej.

PRZED MIĘDZY IN ARODOWEMI ZAWODA­
MI NARCIARSKIEMI W ZAKOPANEM. Na po­
siedzeniu kom itetu zawodów ustalono następu­
jący program: Odnośnie dio -zawodników panów: 
czas zbiórki tychże w sobotę dnia 0 b. ni. o go­
dzinie 7.30 rano przed hotelem „Morskie' Oko” .
0  godz nie S:30 zawodnicy po otrzym aniu nu­
merów w Kuźnicach udadzą się wszyscy razem 
pieszo ze starterem  na Ilalę Gąsienicową.

Panie zawodniiezki wyruszą na Halę Gąsie­
nicową już w piątek pó południu i tam , będą 
nocowały. - y  '

Delegaci kom itetu wyjeżdżają jutro do Pio­
trowic i do Suchej Hory po zawodników cze­
skich i  ausbrja-ckieh.''1-'" 9

Przy ulicy Tadeusza Kościuszki wzniesiono 
bramę triumfalną w wysokości przeszło 15 me­
trów, ubraną zielenią na przyjazd zawodników
1 gości. Z oramy tej,, k tó ra przedstawia się nad- 
zwyczaj imponująco, powiewają flagi państw: 
Norwegji, Jugosławjł, Czech, Rumunji, Węgier 
Francji, Anglji oraz Polski. Brama ta  oświetlo-’ 
na jest lampami elektryczne mi i przedstawia 
wieczorami wspaniały widok. Liczba gości za­
granicznych przekracza 30 osób.

Przed wznowieniem rokowań 
handlowych polsku-niemieckich

Jak  donoszą oficjalne komunikaty, rozpa­
trywanie. dezyderatów celnych Niemiec, zosta­
nie w najbliższych dniach ukończone, tak, że 
rokowania o zawarcie trak ta tu  handlowego 
polsko-niemieckiego podjęte zostaną w połowie 
bieżącego miesiąca- W związku z wznowieniem 
tych rokowań na pierwszy plan 'n aszy ch  za­
gadnień gospodarczych wysuwa się sprawa 
polityki w handlu zagranicznym, której prze­
wodnie plany uległy w ostatnich czasach prze­
kształceniom o charakterze zasadniczym, pod 
wpływem odmiennego ukształtowania się sto ­
sunków w naszym handlu zagranicznym.

W ojna celna zt Niemcami, wpływając ehwi 
Iowo ujemnie na całokształt naszego orgaii- 
zmu gospodarczego, nie pozostała bez pe­
wnych dodatnich następstw. - Właśnie wojna 
celna z Niemcami, odmiennie ukształtowała 
nasz handel zagraniczny, skierowała naszą 
ekspansję gospodarczą na nowe tory, otworzy­
ła nam oczy na wiełe możliwości gospodar 
czycli, dotychczas me spostrzeganych, lub też 
obojętnie pomijanych.

Obecne żądanie Niemiec zniżek celnych, 
w znacznej ilości wypadków są dla nas w dzi- 
siejszej sytuacji nie do przyjęcia i przyjęte nie 
będą. Dotyczy to pewnych działów naszego 
p rzem y słu , dla k tó r y c h  o b ecn y  sy s te m  p ro tek ­
cjonistyczny jest wprost warunkiem istnienia. 
Najpoważniej zagrożone działy moszego prze­
mysłu, to przemysł konfekcyjny, włókienniczy, 
zabawkarski i t. d. Przypuszczalnie wobec te -i 
go stanu  rzeczy, rokowania handlowa potrwa­
ją  jeszcze długo. Zamknięcie granicy polsko-1 
niemieckiej i utrudnienie obrotów handlowy jli 
z naszym zachodnim sąsiadem, skierował nasz 
ruch handlowy z zagranicą w drugim półroczu 
ub. roku w dwóch kierunkach, do dwóch bram 
wypadowych, które pozostały otworem. Jedna 
z tych dróg, to morze, a więc droga na pól® >c, 
druga na południe, droga lądowa, kontynen­
talna.

Sfery gospodarcze Polski niemal we krwi 
miaiy koncepcje ekspansji gospodarczej Pol­
ski na wschód do Rosji, oraz zrozumienie ko­
nieczności ścisłej wspólpraev, niemal zależno­
ści gospodarczej od Niemiec. Jednem  słowem, 
cała nasza przyszłość w dziedzinie handlu za­
granicznego obracała się po liuji zachód- 
wschód i odwrotnie, Polska miała być jednym 
z najpoważniejszych eksporterów na targi 
Wschodu, a  nadto zajmować wielce rentowne 
stanowisko pośrednika przy eksporcie produk­
tów przemysłowy! li Niemiec na targi Rosji 
i Azji. .i/ ,

Jakkolw iek nic można zaprzeczyć, że kon­
cepcja ta  zgodna z naturalnym i waru u kami 
rozwoju gospodarczego, prosta w ujęciu i za

sadniczo na atwiejsza do przeprowadzenia, 
|prędzej ezy później odniesie zwycięstwo w na­
szej polityce handlowej, jednak chwilowo 

.ukształtow anie stosunków gospodarczych na 
I najbliższe lata każe nam od tej koncepcji od- 
! stąpić, zwrócić się w innych kierunkach. Na­
wiązanie bliższych i na większą skalę obłiozo- 

uiyeli stosunków handlowych z Rosją, jest 
,w teraźniejszych warunkach, wo.bec kom plet­
n eg o  braku kapitałów obrotowych u  obu kon­
trahentów, ina.o prawdopodobne, mimo do­
brej woli, okazywanej przez obie strony. — 
Wprowadzenie zasady wolnego handlu w sto­
sunku do Niem ec jest obecnie niemożliwe, 
gdyż w krótkim  czasie musiałoby to doprowa­
dzić 'do ’ ruiny gospodarczej Polski, której ko ­
rzyści, osiągano z ewentualnego eksportu pło­
dów naturalnych, nie pozostawałyby w ża­
dnym stosunku do strat, poniesionych z powo­
du ekspansji przemysłowej Niemiec.

Jak  w ykazują zestawienia statystyczne za 
drilgio półrocze 1925 r., to jest za okres, w któ­
rym polski bilans handlowy był wybitnie czyn­
ny, właśnie państwa, do których droga prowa­
dzi na północ i na południe, miały w stosunku 
cło Polski bilans handlowy wybitnie ujemny. 
I tak eksport i n z  przewyższał przywóz w sto­
sunku do Estonji 235 razy, Litwy 75, Finlan- 
dji 40, Łotwy 11, Rumunji 8 , Czech 4 , Węgier 
4, Danji 4, Jugoslawji72.4, Austrji 2.4, Szwe­
cji 1.8, Norwegji 1.7. Nadto w stosunku do 
Belgji 5, Anglji 2.2, Holandji 2 . 5 państw jedy­
nie miało w stosunku do nas saldo dodatnie, 
a to Szw ajcarja,is St. Zjednoczono Ameryki, 
Francja* Hiszpanja, Włochy^ Do Niemiec wy­
wóz nasz był 2.2- razy większy od przywozu, 
do Rosji 9 razy. Jak  wynika z tego zestawie­
nia, najważniejszemi dla wywozu z Polski sta 
ją się państwa położone na północ i na połu­
dnie od nas, a dla przywozu do I\>ls<i, pań­
stwa, komunikując^ się z nami morzem.

Co wynika ze stwierdzenia tego stanu rze­
czy?

Po pierwsze to, że nie musimy zbytnio przej­
mować się przedłużaniem się rokowali handli 
wych polsko-niemieckich. Następnie, że musi­
my dążyć do dalszego rozszerzenia stosunków 
handlowych z północą i południem Luropy 
z uwzględnieniem drogi morskiej, ja 185 pierw 
s7x>rzędnego czynnika, ułatwiającego nam za­
danie stworzenia naszego przyszłego, samo­
dzielnego ruchu handlowego. W konseitwc-ncji 
więc uw ydatnia się znaczenie zachodniej pobici 
Polski i hfiij kom unikacyjnych przez nią pro­
wadzących od Odj ni, Gdańska po Katowice, 
Kraków. Z Łych przyczyn należy rozbudować 
jak najspieszniej port w Gdyni, rozszerzyć 
i ułatwić dostęp do portu gdańskiego, ulepszyć 
i rozbudować komunikacyjne siodki lądowe 
na linji póinoc-południe.

Państwa, z ktorcmi tą drogą dojdziemy do 
bliższego kontaktu, niewątpliwie są v możno­
ści conajinniej w lychsamyeh co Niemcy roz- 
mUyj-acU zaspokoić nasze potrzeby w obrotach 
handlowych 14IV W tvr\i nlk«clv i- 1 ivi i» r t i'tU‘
znacznie korzystniejszych. Równocześnie wy­
bijamy sobie w ten sposób „okno na Europę” , 
zamiast, jak dotychezM r wciśnięci miedzy 
dwóch potężnych, a „niechętnych” sąsiadów,

stawek celnych. L ista  niem iecka ma obejmować 
600  pozycji, polska tylko 200 .

—  K om unikacja  le tn ic z a  M osk w a-S er lin  zo­
stała wznowiona od 1 kw ietnia r. b. Podróż cala 
trwać będzie 1 dzień.

—  Stworzenie  Eusłrjackiego karte lu  n a f to ­
wego jest podobno zamierzono pod egidą ame­
rykańskiego „Vacuum Oil C cppany* i angielskego  
„Shell CVnpany“.

—  O statn i sp ad ok  k u rsó w  akcji na  g ie łd z ie  
now ojt r sk ie j stanowi rekord. Straty kursowe w cią- 

-go ostatnich dwóch dni, obliczają na railjard do­
larów.

uzerac się „przez scan ę (rom .)

Diar>usz ekonomiczny
— „Gzarną l is ię1*, zniósł B m k  Pol3ki od 1

styC 2tlia i obecnie uL jym uje ewidencję tylko tych 
płatników, którzy notorycznie nie wykupują swych 
wekslu

—  Ankieta przeprowadzona przez Stow. kup­
ców polskich i centralę Związku kupców w W ar­
szawie, celem ustalenia różnicy w obrotach w  pierw­
szych dwóch miesiącach 1925  i 1926 , wykazała, 
że cbroty zm niejszyły się o 6 0 — 70 proc.

— Czeski przemysł węglowy w okręgu 
ostrawsko-.karwińskim przechodzi ciężki kryzys.
Z powodu braku zbytu no w ęgiel i koks, zamknięto 
kilka kopalni.

—  Rokowania w spraw ie  przystosowania 
ustaw odaw stw a gdańskiego ąkcyzowo-monopoic-
wego do ustawodawstwa polskiego, rozpoczynają 
się 8 b. m. w Gdańsku.

—  „borsen  Z tg .tf donosi, i e  15 o m roz., 
noczną się  rokow ania  polsko-niemieckie i na­
stąpi nowa wymiana żądań obu stron \y zakresie

informatie pizemyslowe i liaiitilttwe
JA K  W PŁY W A ŁY  PODATKI W POSZCZE­

GÓLNYCH W OJEW ÓDZTW ACH W STYCZNIU
B. R. Najwtięiksizo w p ływ y z podatków  beapośre- 
dinich, pośrednimi i op łat stcinpfiowyeh w ykazało  
w styoanśu r. b. woje w. w arszaw skie —  15 1 mil. 
zł. Z kiok-i idą w pływ y z w ojewoda: lw ow skiego, 
sdaiiisłaiwiowiśkiijgu i tarnopolskiego — 9 mlij. zł., 
powiumaddiogo — 7.7 muil. zł łódzkiego —• 5.8 mil. 
zł, krakow skiego — 4,6 iruik zł L ądeckiego —
4.4 miiil. zł luibolKikicgo 2,9 tnill. zł biiak^tocfócgo
1.4 miii. />. poleskiego 1,3 mil. zł, w ołyńsk iego —  
1,2 m l. z]t  wJicitóikAogo i now ogrodzkiego Jńł mil 
złotych. , - r „ ..

W SPRAW IE W A L O R yZ A C ji P k z e d W O J E N  
NYCH LISTÓW ZASTAW NYCH W MAŁOPOL- 
SCE, H a n y  w aloryzacji T ow arzystw a K redyto­
w ego Z iem skiego we L w ow ie zostały przez mim. 
skarbu zaitwiienlizionę. w obec czego w najbliższych  
dniach rozpowarnie tio T owarzystwo w ym ianę przed­
w ojennych listów  zastaw nych w  stosunku: za 
1.000 korom 4-procotcw ych i 4% -procentow ych  
prze-dwojonych listów  zastaw n ych ,' w ydaw ać bę­
dzie To w. Kred Ziem skie now e J.Uty zastawne  
na kw otę 50 zł. Ruwmiioż w niedługim  czasie w y­
płacać będzie G alicyjska Kasa Oszczędni o s a  we 
L w ow ie posiadacizom książeczek  w kładkow ych  
6 % przedw ojennych wkładekJ Pirzypuszeza-lnie je­
dnak procent ten będzie w yższy, gdyż dotyohi-za 
sow ę plamy wpiloryzkicyjne nie zostały zatw ierdzo­
ne przez min skarbu. Plamy konwcinsyj.ie Banku 
Krajowego nie r/.osta-l) jes-zcze przedłożone, przy 
pu-szoziafiwio jodiuak za każ,dych 100 koron przed­
w ojennych, [dacie, będrzie I5auk Krajowy 9.05 zł, 
za 100 k o r . prwitwoj-ounuyc.li 4-K- % listów  /.a~t.aw 
mych [dacie biytaie 8.89 zł, za 100 koron przedwo­
jennych obligacyj komumailnych plaoić będzie 
16.87 zł, a za i$ t %  obligacje kom unalne 14 .98. 
W  tejsamej mindcjwtięccj wys-oikeści mają być zw a­
loryzow ano przediwojenaie listy zastaw ne L w ow ­
sk iego  A kcyjnego Banku H ipotecznego.

Zkaralii. Baaiik K redytow y we Lwow ie będrk1 
w aioryzow at sw oje 4.5^  łjsty zastaw ne w sto  
sunku 5 .5 —6 % przedwojennej jiomiiinalnej war­
tości.

ILE OBYW ATELI W  POLSCE PLAGI PO­
DATK I? „Wairswawiamka” umiesaoiza eharaktiry- 
styeizne zestawiiemie: P odatek m ajątkow y plącą
w  P u U c e  » ó ł  t> v o c e n t  liid n io śc ii, p o d a jto ilc  doc-hoJ-O -
w y 1 .2 % ] podatWŁ przem ysłow y 2.0 %, czyli 3 % 
ludności płaci 38% wiszybll-jgli podatjrów, zaś po 
zost/śle 97 % resztę.
W tych  w arunkach, k iedy najwaiżniiejsze y.ronło 
dochodów  pańsitwa., t. j. podatki bezjiośredaiie 
obciążają tak  n iew ietką ilość obywaifccii, natural­
nym jest, że  hamicM i pnzoiinysjł zamiera,, ale po­
średnio także i inne zaw ody i k lasy spoleosue nie- 
w ychodzą na tem dobrae,

PIERW SZA W POLSCE F A B k Y K A  KOS. Jako  
jcd.eu z dodatimoh objaiwów dążności naszych óo 
sainow yitarezahiośoi, należy w ym ienić fakt orgu- 
iiiz,owairta przez .zakłady Królewisikicj H uty, wieJ 
kiej w ytwórni kos.

D otychczas kosy  do Połstki siprowadzar.e były  
Z Austrji, co w kraju tak rolniczym , jak Tol.-ka, 
odbijało aitj fatąluiie nu tiaśzym bihwuin lnm iło-  
wym. i

LICZBA BEROBOTNYCH W OKRĘGU ŁÓDZ- 
KiM. W końcu lutego było w Łodizi bezrobotnych  
zarcjstrowamych w państw ow ym  urzędzie pośre­
dnictw a pracy 63.650. Z liczby lej 46.755 pobierało 
■/.fei8 'i* W Paibjainiicaedi w tym  czasie berzrabohnych 
było 7.335, zasiJiUi pobierało 4 .454. W Zg-iorzu 
bczrobotinych było 5.125, zasHili* pobierało 3 .2-fo. 
W Kalisizu 'wzTObotnyoh było 3.749, zasiłki, pobie­
rało t .622. . W najbliż-zycli ok.ręg-aeli Lodzi, t. j. 
w Łodzi, Paujainieacii i Zgierzu ogółem  b izM iot- 
nyeh było 76.110, zaoiłki [wbierało 54 .454.

ROZBUDOWA PORTU W GDYNI, A R '/B O ­
LO ST V. O. \V zwią-aku i .  rozwojem portu w Gdyn:, 
połów ryb koncentruje ftię stopniow o w D j n iej- 
scow ose:. Przeszłe 60% ogólnego połowu przypa­
da na _ o  dynię i R ei, gdzie grom adzi się o-kMo'390 
rybaków , co przypisać należy stosow aniu (.-mi !ep- 
hpyeh na.-zędai i statków  m otorowych. W ielce po­
żądań om byłoby stworzćniie warunków dla budo  
wy flotylli parowców rybackicdi.

ZAŁOŻENIE BAZARU TOWARÓW POLSKICH  
W PARYŻU. Jak się dowiadu 4m y| przystępuje  
jkoiusorcjuan, w skL-wl którego wcdiodwą p. inż. 
•Lm Żaooklicki i p. A leksander Lewicki 1 w łaści­
ciel kopalni fajansów „P acyków ”, do założeń,La 
w Paryżu „B azaru 'tow arów  poN kicli”, jak: zaba­
wek z Ja.worowa, kilim ów batiików , w drzewie 
i t. p. U rzeczyw istnienia j>rojektu sprawie ek s;vr-  
tu wspom nianych wyrobów z  pewmośóią dobrze 
się przysłuży.

O j LATW IENIE d l a  d o s t a w c ó w  w ę g l a  
NA K R ESY  i SCHODNIE. Jednym  z najważniej­
szy  cli postulatów  w dziedzinie naśzego przemysłu  
węgkuweg-o jesnt roz.sizćrzenie pojem ności targów  
w ew nętrznych jnrzez ivzmożeniie konsńm cji w ęgla  
w wojewódiztw-acłi w schodni cli. W tym celu pro­
ponow ane jest obniżenie taryf kolejowych do wo­
jew ództw  wschodnich oraz [odniesien ia  Cem d ize- 
w,a. opałow ego w lasacłi pafistw owyoli, aaopatru- 
gi-cych drogą kolejow ą ludność, oraz ulat.wie.ua 
kredytow e M  Irurtowmycli i detajł' -jiyc.łi sprze­
dawców węgla na Kresach wschodnich.

POŁOŻENIE POLSKIEGO PRZEMYŚLU NA- 
CZYN EM ALJOW ANYCH. R uch na targach na­
czyń em aijow anyeh jest słaby. P oszczególne fa ­
bryka obniżają ceny, praguąc zrtobyć gotów kę, eo 
jeszee bardziej pogairsza ogólnie słabą sytuację  
i przyczynia ,-ię do w yniszczenia fabryk i hurto­
wników. Eksport przew yższa dwukrotnie zbyt na 
targu w ewnętrznym , jednakże zamówienia rosyj­
sk ie są już na ukończeniu i nasuw a się koniecz­
ność 9zjuka.uiia .nowych rynków  eksportow ych. —• 
Pow ażne o-oa.wy budzą żądania Niem ców w spra­
wie obniżenia cła na w yroby em aliow ane niemiec.. 
kie. U rzeczy wiUtnicnie tych żądań pociągnęłoby  
za sobą zanilk szeregu fabryk. O żywienia na ryn­
ku oKek.hva< mirszy w niedługim  czasie, woboc. 
zlfcirżającycli się świąt.

POLSKIE RYBOLÓSTWO -MORSKIE W ST Y ­
CZNIU było na skutek niekorzystnych warunków  
atmosferyczni, utrudnione. Ncrngót w yniki }"C:0wu 
są gorsze, niż w poprzedni cli. m iesiącach. Ilość zło- 
wronyeh ryb przedstawia się w kilogram ach na 
stępujące: 860 rybaków przy użyciu 67 łodzi m o ­
torow ych i 155 bez sLinika, zlew iło łososia  2.957 
kilg, wc-gorza 4.750 k lg , fladry 1.485 klg," śledź.a  
'6.700 klg. szprota -3 .1 7 0  klg, in.nyeh gatunk ów  

13.850 k lg  —  t. j. ogólna ilość ztawiomych ryb 
wyno.dła 101.912 k lg , a wartość ogólua połow ów  
95.981 zł 50 gir. W ędzarnie rybackie pracow ały  
bard./jo mało. W siuitek burzy i lodów  w styczniu  
uległo zjiilszczotriu 11 sieci śledziow ych, wartośe, 
550 zl

Odpowiodziiiłuy rGtlalLlOri
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Zatrzymuję się o l dnia 11—16 
rmrea b. r. w Krakowie na Uni­
wersyteckiej klinice o .ulistycznej, 
ażoby wyrabiać i dostosowywać

sztaczine
wodtug naturalnego wyglądu przy 
użyciu najnowszej tecnnild i za­
pewnieniu wiolit.ej ruchliwości.

Jena KaH Fuller, Wiedeń

Najuporczywszy
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W y m i e n i o n e  f i r m y  p o l e c a m y  n a s z y m  C z y t e l n i k o m  g
m  «p l O a M U ^ a B B O O k J O H B f

~  f r — - w W   \  p —   a  z  o s t a n i e “
6 t l k t e r n t e  ^  ^  H e r b a t a  ^  ^1

h  a r s z a w s k i  ( y k i a a  
przybot &u fotor/raflcz' 
Szewska ‘A. 'lei. im b

■ łie tre to i 1i
B Unnk M ałopolsL S. A-

l  i  tul g l i  wa; *Kr»j»wl«, Rjra«» gl. 26

@
g»iatw a wszelkie ezyneaicl 

suko we

i  m m i  M  Krsaytowym S A. we Lwowie, — Uddziat
r? w Kr&koy'% Rynek ył. 35.
KM (K izysrł,tc>>) Xel. lice i 412 
9  zaDtwin uaj ku tj  OnleJ

S w :elkie_’Łyi:noaci ‘ tnkoweoraz 
p izekazr na wszystkie miejree-wo« kraj. i  

<
lagr-nlcy.

P. i v ! A U l i l Z I O
K y r e k  g l ó ^ a y  38

cf o r t e p i a n y i
B e t i i s t e i n
d l f l t h n e r

s ć s e n d o r f e r
W yłączna zastępstw o-

Sf. S M O L A R S K A
KRASO W. SZEWSKA 9

j o m  w łiLU
tawodowy m uhajitk , sttouici for­
te otanow, kier Wy iw. fortepianów 
h . (Jabryeiska, uL btolat%ko L. 6. 

le lefon 5S9.

M a ł e  

i „Raczka41
Jaljusz OrassB

Sp. z  o. o. 
K r a k ó w  

R y n e k  g l .  3 4

Hotele 3
HOTEL

b o ż #
FLORJAŃSKA H

IEL 22E3. TEL. 2253

Futru Jlnfy-lUfLJiMr
az.aane najlenezo,

na jtrw alażo  ł na je jasz^  
Kraków, G rodita 13, Tolefoa 17

/is ię y a rn ie  
slciatly nut

II

G e b e t h n e r  i W o l f f
R y n e k  g ł .  2 3  

nuty, pisma krajowei •'apiraBtcziie.

Dowiadujem y się  iż zakład folQgra<iczny

SOCOCC “ w WarszawJe, Zloltia 3
w celu rozpow szechnienia swego zak ładu  fotograficznego prze-

znaczył :<lo rozdumu.

10 .0 0 0  p o r t r e t ó w  d a r m o ! !
Jes tlo  fakt, k tó ry  należy  ocenić i każdy z  życzących Kobie mieć 
p o r t re t  re tu sz o w a n y , a rty sty czn i©  wyKOiiony, ^  7,<iu _ 
m le w a ją c e m  p o d o b i e ń s t w e m ,  opraw iony w eleganckie passo-
porloul, rozm iaru 35x45 cm. powinien przystać do zakładu foto­
graficznego „R O G O iiO a  W a r s z a w a ,  /d o ln a  3, 0dd*. ‘2S; 
a k n y n k a  pocztowa 9?7 fo^ogmfję, gru.P0 łj  p. z podaniem
dokładnego adresu , a  otrzym a w przeciągu dni swą fologia-'
fję w całości wgaz z portretem . P^sse-portout, przesyłką 
i opakow anie należy nadesłać 5 złotych- r r z y  grupach należy 
osobę, przeznaczoną do pow iększenia, oznaczyć X. Nie jest to 
żadna reklam a, lecz rzeczyw isty tak t, radzim y więc przekonać się

Ł ALEKSANDROWICZ 
basztowa II. -  Teł. 311 i 4064 
lt»p»zyn urtybotćw blorowjroj

Towirzysiy; uhipiaid ai tym
„ F E N I S K S "

ŁJL. GERTRUDY 8 .

„ M O W A  R E F < m M Ą <(
jodyny iiiean it popolaaniowy w Krakowie, województwie Śląskiem i eaonodniej Matopolaoe, ęrzynoai 
uajiwieższe wiadomości telefoniczne, telegraficzne i  iskrowe — oraz ostatnio notowania giełdowe

i jest już w goutinach popołudniowych lub wieczornych w dn.u opuszczenia prasy do nabycid:
W h sięg a rn ia ch  k o le jo w y ch  T ow arzystw a „Ruch" lab w agencjach dziennibjw:

W Trzebini o godzinie 14-35. i ifif K atow icach o godzinie 16-13, I W B ochni o godzinio 16-36.
W Szczakow ej o godzinie 15-28. I 7 O św ięcim iu  o godzinie 16-30. I W T arnow ie o godzinie 17-32.W M ysłow icach  o godz. 15-52. J W D ziedzicach  o godzinie 17-12. | W R zeszo w ie  o godanio 19-41.

i handlow ym

„Nowej Reformy1! i

&>. JGUK£liif MIS
Kuków. Floriański 12, tele 1215
M agazyn raóil i glrojów dam- ) 
sk ich , poleca ostatn ie  nowo­
ści wiosenne, w szeregótno- 
fict: crepe de chine, goor- 1 
gelty , crep satin , crep »ia- ! 
rnca in , fu’a ry , ru row e je­
dw abie, sa tyny , m arkizety  j 

i k repony.

Ićursa maturyczno l doktztałLając*
„ W I E D Z A ”

pod osobislem  kierowaictwom  
p r o t .  e o g us ł i w ff l  B u t r y m ó w k z a  

w Krakowie, ul. Studencka L. 14
przygotowują tak <lo matury, 
jakoteżdo wazystkicbegzaminOw

y.aUiad
7 < r v a iv ie c h i §

f. u
Krabów, ul. Gołębia 16. •»

Najmolniejsie m a t e r j a ł y  B  
wi o z ę  nne  jaż nadeszły, zm

fa lry Z . nalprzadnlejuyoli IlkUrów
A B T S A  L V C A U

B O L S
Kok :»ł, 1575 tądai* wszędzie!

Poznań  
Kt-jjarnla wysyłkowa

Ż y c i e  p ł c i o w e
(160 slron) zt 1*50. Samogwałt 
0-<k), — Miodowe miesiące 0*60. 
Zboczenia płciowe 0*60. Klyka 
glosujików płciowych 0*SO. Se 
krotne sposoby m ałżeńskie 0*80. 
Co każd* pu u na wiedzieć po­
w inna 1*—, Dlaczego mężczyźni 
się nie żenią O* 11). Hozwój sto  
sunków  płciowych 060. Dwie 
m oralności 0*80. Cojedync/.o lub 
wszystko ra-eem za zt 8 50 lranko 
'/.dodatkiem „LogenUy w o^onne/ 

w y sy ła :
Wł. Wilak, Księgarnia 
Poznań, ul. Podgórna 10/34

cR eklam a i ®
fN a i l a p s i a  

n a j s k u t  o c z n i e  j s z a  
n a j t a ń s z a  | |

reklama^
w P r z e w o d n i k u  I

informacyjnym ®  

0

4 ram

Czcionkami Drukarni Liierackiej w Krakowi.-, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.

^


